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największy wybór i najprzystępniejsze ceny u firmy:

J ó z e f  A n s r r a b a it i s ,  w  K r a k ó w  i  3,
n?ica św . Tom asza L. 2 0 .

■ Próbki na żądanie wysyłam odwrotną pocztą. ąępta

Wakacje Sejmowe
Jeden z dzienników sanacyjnych stw ier­

dza. zgodnie zresztą z oczywistą prawdą, że 
w Sejmie obecnym istnieje większość prze- 
ciwrządowa. złożona z lewicy i mniejszości 
narodowych, że jednak większość ta „poza 
obaleniem wniosków rządowych na żadne 
wspólne ujęcie spraw y zgodzić się nie po- 
tra fi“ W tem miejscu powinien organ sa­
nacyjny dodać: na szczęście. Je s t dla pań 
s-twa prawdziwem szczęściem, że mniejszo­
ści i lewica nie mają wspólnego programu 
i że z tego powodu opozycja ich musi być 
bezpłodną. Gdyby bowiem obie te grupy 
znalazły wspólną platformę programową 
i próbowały rząd obalić i na jego miejsoe 
stworzyć rząd wtosny, to powstałby kon 
flikt konstytucyjny, wysoce groźny dla spo 
koju i porządku prawnego w państwie. W y­
starczy rzucić dwa tylko pytania: czy rząd 
obecny zgodziłby się ustąpić miejsca Iewi- 
©owo-mniejszościowemu i jakie byłyby skut­
ki jego odmowy ustąpienia? —  by ocenić 
grozę sytuacji, jakaby w razie zorganizo­
wania większości opozycjrjinej w Sejmie 
stanęła przed państwem.

Faktem  więc jest, że Sojm większości 
zdolnej do rządzenia wśród stronnictw opo­
zycyjnych nie posiada. W każdem państwie 
stan taki byłby wyborną okazją do zręcz­
nego manewrowania dla rządu, lub dla za 
stępującego rząd stronnictwa. Cóż łatw iej­
szego, jak  rządzić przy pomocy większości 
zmiennych, #  czem lepiej okazuje się zręcz­
ność, talent, au to ry te t rządu, jak  w prze­
prowadzeniu swej woii przez Sejm bez rów 
noczesnego uzależniania się od stałej więk 
szóści sejmowej. Stwierdzić jednak trz:ba , 
że w tym kierunku nikt z obozu rządowe­
go nie podjął kroków, i że Blok Bezpartyj 
ny  utrzym ał się w zupełnej izolacji, która 
już przez to nie może być nazwana „świet- 
n ą“, ponieważ naraziła go na same porażki 
w  głosowaniach sejmowych.

Drugiem wyjściem z sytuacji obecnej, 
k tó rą  cechuje odrzucanie przez Sejm pro­
jektów  rządowych, byłoby wytworzenie pe­
wnej, niezbyt zwartej, ale w doniosłych mo­
m entach niezawodnej większości pro-rządo­
wej z BeBe jako jej ośrodkiem. Należałoby 
w  tym  celu rozbroić pewnie stronnictwa 
z praw a lub z lewa, albo raczej i z prawa 
i z lewa. Jedyny  środek dla osiągnięcia 
togo celu wudz imy w ogłoszeniu przez rząd 
wyraźnego programu i to takiego, któryby 
mógł liczyć na sym oatję w części Sejmu 
i  w kraju. Rząd w ykonujący taki program, 
a  przy tom w yrzekający się rozbijania stron 
nictw  i ścigania niemiłych sobie ludzi, stwo 
rzyłby w. Sejmie atm osferę, w k tó ie j mo-

Ę

głyby się tak  na prawicy, jak i na lew cy 
przejawić skłonności do poparcia jego za­
mierzeń, znanych już i korzystnie ocenio­
nych. Stwierdźmy jednak znowu, że i w tym 
kierunku nie poszedł ani rząd, ani jego re ­
prezentant w Sejmie, pułk. Sławek. Sejm 
rozchodzi się dzisiaj na ferje w stam e takiej 
samej dezorganizacji, w jakiej znajdował 
się w .pierwszym dniu sesji. Nie tylko my. 
ale i rządowy- „Czas“ stwierdza to „bierne 
stanowisko rządu wobec Sejmu“ Jeśli, je d .  
nak dziennik ten piszt że z Sejmem tym 
są d z ić  me można, to — kwestjonując ta ­
kie twierdzenie już choćby z tego powodu, 
że z Sejmem obecnym rządzić dotąd sposo­
bami europejskicmi nie próbowano — trze­
ba podnieść, że również ze Sejmem poprzed­
nim rząd sanacyjny nie umiał, czy nic chciał 
dojść do ładu i sesje jego przedwcześnie 
odraczał. Czy potrafi się porozumieć ze 
Sejmem p r z y s z ł y m ?  Rzecz dziwna, że 
żaden organ rządowy nic zaryzykował do­
tąd propozycji nowych wyborów. Zapewne, 
jed iym  z pow-odńw jest sprawa rewizji kon­
stytucji. do której Sejm obecny ma szcze­
gólne upoważnienie, ale o tok  tego zdają 
sobie sprawy publicyści sanacyjni, że i na 
stępny Sejm nie bedzie ową c li a m b r e 
i n t r o u v a b l c .  owym rozszerzonym Blo 
kiom Bezpartyjnym, jaki jedynie przy obe 
cnych metodach rządzenia —  mógłby zna­
leźć drogę do —  serca premjera i „uzgod

o oPracownia J k i t im ć w  
JAZAK“

Kraków', u tica  W iśtzia. 3 . I. p ie tra .
Poleca swoje wyroby. — Pierw szorżądny 
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0 w»dziblen;e sora* morskich z ministerstwa przemysłu.

REZOLUCJA POS BURIANA.

W dyskusji sejmowej korni-ji budżetowej 
nad budżetem Minist. Przemysłu . Bandlu, zgło 
sił pos. Burttn (Cb. D.) następującą rezolucję: 

Komisja budżetowa uważa, że należałoby 
wydzielić w M. P. H. wszystkie 'prawy morskie 
i przydzielić je Min. Komunikacji, ewentualnie 
stworzyć odpowiedni urząd lub Mimstersiwo 
S yaw  Morskich. Również uważa, że należy wy

dzielić wszystkie przedsiębiorstwa pansiwowe,
prowadzone na rachunek M. P. H. i utworzyć 
z nieb oddzielne jednostki przemysłowe, poża­
rem skomasować w M. P. E . wszystkie próbie, 
my przemysłowo- handlowe wraz z decydują­
cym wpływem na rozdział kredytów w instytu­
cjach państwowych.

fitak na reiigj katolicką w komisji budżetowej Erjną
Warszawa, 2l. 12. (FAM) Na dzisiejszem ło ten sam charakter dem onstracyjny i polL

mc z jego wolą swoje posłuszeństwo.
Gdy więc nie tęskni się do przyszłeg / 

Sejmu, trzeba współpracować z obecnym 
i porzucić marzenia o Izbie idealnej. Wbrew 
pesymizmowi sanacp wierzymy, że dla roz 
sądnej, umiarkowanej rewizji konstytucji 
rząd potrafi znalezć w tjm  Sejmie więk­
szość. Tylko musi o nią się starać, o nią 
dla dobra państw a walczyć. Również znaj 
dzie y-iększość dla budżetu, podatków 
ustaw samorządowych i t  p. Tylko nie 
dojdzie do niej dotychczasowemi metodami 
p. Sławka. Trudno, Sejm nie jest zjazdem 
i-egjonistów, ani adjutanturą. Sejm ma pra­
wo i obowiązek posiadać swoją wolę i był­
by niegodnym szacunku, gdyby się jej po­
zbaw'!. Gdy rząd poczyni starania, by swą 
wolę uzgodnić z jego wolą. w tedy przyj 
dzie czas na owocną pracę obu tych władz 
naczelnych. Obecnie jedna przeszkadza dru 
giej. Szkodę ponosi państwo. ax.

Wiedeń 2112. (PAT) Dzienniki donoszą 
z Nicei, że stan zdrowia byłego księc:a Miko. 
łaja Mikolajewicza, który od Jwóch ygodt.i 
choruje na zapalenie płuc, pogorszył się znacz, 
nie.

posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej przed 
przystąpieniem do glosowania nad budżetem 
ministerstwa oświaty pos. Rudnicka w inrenia 
klubu ukraińskiego oświadczyła sic przeciw 
poprawce pos. Dubois i Czapińskiego asygno- 
wania 20C000 zt. na organizację uniwersytetu 
ukraińskiego we Lwowie ze względu na współ- 
miemość tej sumy w zestawieniu z 30.000.000 
zł., które państwo wydaje na uniwersytety 
polskie.

Wicemir. oświaty Czerwiński w imieniu 
rządu oświadczył się za wszystkiemi ponraw- 
kami sprawozdawcy i następnie wypowiedział 
się co do poprawek zgłoszonych prz°z poszcze­
gólnych mówców. Naśtępnie na pytanie pos. 
Czapińskiego, jak się rząd ustosunkuje do pro­
jektu podwyższenia pozycji na Budowę szkól 
powszechnych o 30 miljonów, wicemin. Czer­
wiński zaznacza, że odpowiedział już na to mi­
nister Świtalski i że rząd nie może co do tego 
zajęć stanowiska, dopóki nie widzi pok-ycia

Następnie pos. Stypiński wypowiada się 
o zgłoszonych poprawkach zaznaczając, że zli­
czenie wszystkich wnioskow c zmianie pozycyj 
budżetowych daje jako rezuHat podwyż$c-n;e 
wydatków budżetowych o 80,522.545 złotych. 
Jeżeli do tego jeszcze doliczyć częściowe znie­
sienie ustawy sanacyjnej, co według obliczenia 
rządu kosztowałoby to 9 miBoaów, to docho­
dzimy do olbrzymiego wzrostu wydatków 
o 89522.545 zł.

Przystąpiono do głosowania. Na wniosek 
oosła Dubois skreślono w uzi ale „nauka i szkol­
nictwo wyższe“ 1 zł. z paragrafu zwrot uposa­
żeń w dziale szkół wyższych, jako protest prze­
ciwko pobieraniu czesnego w szkołach wyż­
szych.

SKREŚLENIE 147 TYS. ZL. Z DZIAŁU 
WYZNAŃ KATOLICKICH.

Przyjęto wniosek posła Malinowskiego, aby 
paragraf „zasiłki szkolne4', które w prelimina­
rzu wynoszą 2.900 000 zł. zwiększyć o tmłljon 
z naznaczeniem, że tylko 1,000.000 zł jest przy 
znanych na zwrost opłat za dzieci niezamożne 
przedewszystkiem za dzieci chłopów i robotni­
ków.

W sprawie wniosku posłów Domagały. Ka­
linowskiego i Czapińskiego o skreślenie całpgo 
działu wyznania religijnego w kwocie 
25,950.384 zł. w wydatkach przewodniczący 
Byrka oświadcza, że wymagałoby to zmiany 
ustawy i dlatego wniosku tego nie można pod 
dać pod głosowanie. Chodzi tu o pretensje za- 
skarżalne. Poseł Czapiński proponuje wobec 

tego zastąip;eni" tego w nosku nowym wnio­
skiem. aby w paragraf 10 tego działu (wyzna 
ui« katołickiego( skreślić 1 zł., co będzie mia-

tyczny. Po dalszych wyjaśnieniach posł. Dyr­
ki co do wniosku nosła Putka o skreślenie 
147.000 z rag-afu wyznania katolickiego Drzy- 
stąpiono do głosowania nad poprawną posia 
Czapińskiego skreślenie 1.000 zł. i odrzucono 
ją 13 głosami przeciwko 12. Wniosek posła 
Putka o skreślenie 147.900 zł. został przyjęty 
głosami 14 przeciw 13.

Analogiczny wniosek o skreślenie w do­
chodach całego działu wyznań, z tych samych 
powodów co wniosek o skreślenie wydatków, 

nie został przez przewodniczącego poddany 
pod glosowanie, Kwotę 9 i pół miliona zł. 
przyjęto bez zmian mimo różnych niosków już 
to o zmiejszenie, już to  o zwiększenie, już to o 
inne rozłożenie tej kwoty.

ihmdifi sta torebki damskie

nesesery — teki na ak­
ta — portfele papie­
rośnice — portmonetki, 

manicuić.

ANASTAZY

F R O N C Z
K arto  w,

u l .  i r i o r > a f t s h a  1 7

Siub p. Haliny Koncpack e>.
We czwartek odbył się w Rzymie ślun re- 

kordzistki światowej i mistrzyni olimpijskiej 
w rzucie dyskiem p. Haliny Konopackiej z mi­
nistrem pełnomocnym Rzplitej w Budapeszcie, 
płk. S. G Ignacym Matuszewskim, z nar y m 
proteatorem i miłośnikiem sportu. Szereg orga, 
nizae.yj, związków i osób prywatnych wysłało 
młodej parze telegramy gratulacyjne.

Warszawa 21 .XII. (Teł wł.j. Postępowanie 
karne przeciwko redaktorowi Słrumpf-Wojt- 
kiewiczowi, k tóry  zastrzebł w pojedynku dyr. 
Zawadzkiego, znajduje się w staajum układa, 
dania aktu oskarżenia. Proces sądowy prze­
ciwko p. Wojtkiewiczowi różnić się będzie od 
tego rodzaju spraw niespotykaną dotychczas 
w praktyce sądowej okolicznością, że w rozprr 
wie weźmie udział powód cywilny, reprezen­
tujący rodzinę dyr. Zawadzkiego. W imieniu 
rodziny wystąpi adwokat Szarlej, który wnosi 
powództwo cywilne w wysokości 1 zł. tytułem 
strat mnterjalnych. W kołach prawniczych no­
wość ta żywo jest omawiana, f
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Be Be nie ma doświadczenia 

parlamentarnego.
„Rzeczpospolita** twierdzi, że źródłem  

aw antur obniżających powagę Sejmu, jest 
nieomal zawsze klub BeBe.

„Zaczęto w sposób dość niepoważny — 
od dąsów, już na pierwszem posiedzeniu, 
kiedy po upadku kandydatury p. Bartla. 
BeBe bojkotował wybór wicemarszałków. 
Odtąd takie demonstracyjne wychodzenia 
z sali, ilekroć coś się dzieję nie po myśli 
tego klubu, powtarzają się co parę posie­
dzeń. Ale to byłby tylko dowód pewnej 
zbytniej nerwowości, pewnego braku do­
świadczenia parlamentarnego, słowem jak­
by pewnego ząbkowania politycznego11.
Ale to jeszcze nie w szystko. BeBe m a 

w iększe w iny na sum ieniu.
„Jeśli mamy w sali sejmowej jakieś 

ostre zaczepki osobiste, jakieś słowa nie­
parlamentarne, jakieś wręcz zaczepne trak­
towanie przeciwników pod kątem ataków 
osobistych. r.o prawie zawsze wychodzą, one 
od posłów z BeBe. Przedwczoraj zaś po raz 
drugi już w tym roku, byliśmy świadkami 
uciekania się tego klubu do najbardziej 
szkodliwego i antyparlamontaruego środka 
walki, jakim jest obstrukcja11.
K lub BeBe słuchał w tym  w ypadku  roz­

kazów  rządu , k tó ry  uw ażał spraw ę uchy le­
n ia  d ek re tu  o sądach za k w estję  p re s tig ^ u . 
Ale Sejm, ja k  zaznacza „R zeczpospolita11, 
je s t  w ładzą ustaw odaw czą i  m a praw o u ch y ­
lać  d ek re ty , co zresz tą  ty lko  w yjątkow o 
czyni. D ekretów  je s t około 500.

Kogo skarży „YalksbumT śląski?
Pism a niem ieckie, k tó re  podały  w cało ­

ści lis t o tw arty  „Y olksbundu11, zostały 
w K atow icach  skonfiskow ane zapew ne z po­
w odu niedopuszczalnych w yrażeń  i zarzu­
tów . Poniew aż jed n ak  rów nocześnie p rasa  
berlińska (np. „G erm ania11, „Y ossische Zei- 
tu n g llj za ję ła  się tą  sp raw ą, p rzeto  m ożna 
m aiejw ięoej w yw nioskow ać, jak ie  są  a rg u ­
m enty  niem ieckie.

Otóż okazuje się, że Nietucy zwrócili 
Swój atak przeciwko wojewodzie Grażyń­
skiemu. D opiero za jego rządów , ta k  tw ier­
dzi prasa  n iem iecka, rozpoczęło się zasy­
pyw anie  se k re ta ria tu  Ligi N arodów  sk a rg a ­
mi m niejszości niem ieckiej. Z 21 pism, w y­
słanych  od czasu  objęcia Ś ląska przez Pol­
skę , 19 p rzy p ad a  na okres urzędow ania w o­
jew ody G rażyńskiego. Do w ładz polskich 
skierow ali N iem cy po 1 styczn ia  1928 roku  
ogółem 652 skarg . T a cy fra  m a dow odzić, 
że „V olksbund“ s ta ra  się o spraw iedliw ość 
najp ierw  u  w ładz polskich, a  dopiero w os­
tateczności apelu je  do Ligi N arodów .

P rasa  berlińska próbuje też obalić cy fry , 
-podane przez mim. Zaleskiego w  Genewie. 
Ńp. z „G erm anii11 dow iadujem y się, że nie­
m ieckich szkół m niejszościow ych je s t nie 
90, lecz 77, a uczniów  nie 20.500, lecz 
17.500. N aw et ci, co uw ierzą w  ścisłość 
tych  niem ieckich obliczeń, m uszą zauw ażyć 
tę  ogrom ną różnicę m iędzy liczbą niemiec 
kich szkół i uczniów a  liczba szkół m niej­
szości polskiej w  N iem czech. A przecież 
Polaków  jes t w Niem czech o w iele w ięcej, 
niż N iem ców w  w ojew ództw ie Śląskiem.

Biuletyn M. S. Zagr. o żydach,
„Nasz Przegląd** ogłosił dosłow ny orze 

k ład  b iu letynu , rozesłanego przez W ydział 
P rasow y U. S. Z., z pow odu k tó reg o  ty le  
hałasu  by ło  w  kom isji budżetow ej. B ardzo 
in te resu jącą  je s t charak te rystyka, słynnej 
„ug o d y 11 z lipca 1925 r.

„Najważniejszym wypadkiem pod tym 
względem była wizyta w roku 1925 p. Lu- 
eiema Wolff a, przewodniczącego Joint Fo- 
reign Ccmmiitees żydów angielskich, który 
zainaugurował i określił śoiślo podstawy 
zbliżenia polsko-żydowskiego w Polsce. Kil­
ka tygodni zaledwie upłynęło od tej wizy­
ty, kiedy nastąpiło w Prezydjum Rady Mi­
nistrów uroczyste zawarcie ugody między 
Rządem polskim a przedstawicielami lud­
ności żydowskiej.

Pakt ten był ezemś nieprawidlowem wo­
bec Konstytucji i obowiązków, które ona 
nakłada jednakowo na wszystkich obywa­
teli. Był to jawny dowód separatyzmu na­
cjonalistów żydowskich, posuniętego tak da­
leko, że sarn Rząd był zmuszony rokować 
z nimi. jakgdyby szło o część nie podlega­
jącą jego władzy11.
Najbardziej musiały żydów oburzyć 

twierdzenia o wzroście dobrobytu ludności 
żydowskiej.' Oni zawsze się uważają za po­
krzywdzonych i prześladowanych.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o na?rychlejsze ure. 
%uk wanie prenumeraty.

Betleem,
III. Słuchałem wyjaśnień tych z wzrasta.jącem 

oburzeniem w duszy na tych wszystkich, eo 
dopuścili do takiej profaneji Bazyliki i przez 
tyle lat spokojnie na to patrzyli.

— A kto  był przez teD czas. — zapytałem, 
właściwym gospodarzem w kościele? — To 
również długa i smutna historja. odpowiedział.

Od najdawniejszych czasów B azylka była 
w ręku CO. Franciszkanów. Na początku XYlI 
w. poczęli rościć do niej pretensje Grecy, i 
dzięki przekupstwom, a bardziej dzięki wpły­
wom Greezynki W alidy. żony Murata IV. zo­
stali dopuszczeni do wspólrządów. Współżycie 
to  jednak było jednym pasmem tarć. kłótni 
i intryg, które tylko zgorszenie wywołały 
w- świeeie. W 1757 r. Grecy, zebrawszy groma, 
dy swych wiernych, napadli na zakonników 
franciszkańskich, wyrzucili ołtarze łacińskie, 
zniszczyli wszystko co do nich należało i za­
jęli Bazylikę na wyłączną własność. Interwen­
cja Francji w Stambule niewiele pomogła, 
skończyło się na obietnicach. OO. Franciszka­
nie. silą wyrzuceni, widząc bezskuteczność 
swych zabiegów, zbudowali tuż przy Bazylice 
niewielki kościółek, ale z Betleem nie odeszli. 
W 1810 r. Ormiaaie gromadnie wtragnęli do 
bazyliki i odebrali Grekom lewą część chóru, 
i dotychczas ta część do nich należy. Katolicy 
przez długi czas nie byli wcale dopuszczeni do 
Bazyliki. Nienawiść do nich była tak wielka, 
że ukazanie się Franciszkanina w Bazylice spo­
tykało się z wymyślaniami a niejednokrotnie 
z pobiciem. W 1873 r. stoczono w Bazylice for­
malną bitwę, podczas której poraniono pięcie 
zakonników łacińskich, w dwadzieścia la t po­
tem świątynia była świadkiem nawet zabój­
stwa jednego Franciszkanina, a niedawno jesz­
cze (styczeń 1928 r.) pobito i poraniono je ­
dnego brata franciszkańskiego.

Gdy słuchałem tak  opowiadającego 
O. Stanisława, jakiś ból wewnętrzny chwytał 
mię za serce, wzruszony, chciałem, krzyczeć, 
dlaczego na tern miejscu, gdzie zgoda i miłość 
powinny panować, bo to przecież miało być 
znakiem prawdziwych uczniów Chrystusa, dla­
czego w tem miejscu, świętom i drogiem dla 
wielu miljonów chrześcijan, panują nienawiść, 
kłótnie i walki? Chrystusa. Nauczyciela miło­
ści wyznają swym Mistrzem, a serce pełne jest 
nienawiści, podłych intryg. Oburzenie zamknęło 
mi usta.

O. Stanisław pociągnął mię do prezbyte- 
rjum. które o kilka stopni wyżej wznosi się 
od nawy. Tutaj większy mogłem stwierdzić 
porządek, alo są t.eż widoczno ślady niedbal­
stwa i opuszczenia. Pod względem areliit i fo­
nicznym ta część wygląda imponująco i powa­
żnie. Trzy absydy tworzą formę krzyża, skle- 
pie.nio jest podtrzymywane przez cztery ko­
lumny, w głównej absydzie stoi ołtarz grecki 
otwarły, a przed nim dwa duże lichtarze bar­
dzo ładnej roboty, pochodzące, ja.k się okazu­
je, z napisu, z XVII wieku z Norymbergi, Ody 
tak oglądam, podchodzi kapłan grecki z pro­
pozycją udzielenia informacji, — i prowadzi 
zaraz za ołtarz, aby pokazać różno obrazy i na­
czynia liturgiczne, przeważaio ofiarowane przez 
carów rosyjskich, o ezem świadczą napisy. 
Niewiele rzeczy było do oglądania, więcej roz­
mawialiśmy <f trudnych warunkach prawosła­
wnych w Palestynie, wywołanych brakiem 
pielgrzymów rosyjskich. Podziękowałem zakon­
nikowi za informacje, alo O. Stanisław zwraca 
po chwili uwagę, eżzakonnik czeka na inną 
zapłatę. Czy wypada mu dać, pytam, przecie 
to duchowny, i ile mu dać? „W ystarczy pięć 
plastrów11 (2 zł.), odpowiedział. Niezwłocznie 
posłuchałem rady i stwierdziłem już po r3z 
nie wiem który, że hakszysz jest. nie tylko 
arabskim zwyczajem.

Z obydwu stron ołtarza głównego greckie­
go są wejścia do Groty Narodzenia; z prawej 
strony należy do Greków, lewe do Łacinników 
i Ormian. Łacinnicy dopięto od 1855 r. dzięki

, wstawiennictwu Francji mogą tędy do Grot.y 
! wchodzić, dawniej przechodzili podziemnym 

korytarzem. Wejście prowadzi przez drzwi 
w półkole zakończone, a ładne ogniwa opiera­
ją się na marmurowych kolumnach z koryn- 
ekimi kapitelami. Stopnie są bardzo wytarte 
i grozi niebezpieczeństwo przewrócenia się, 
tern bard ziej, że po wejściu zc światła do ciem­
nej prawie Groty, w pierwszej chwili nic się 
nie widzi. Kilkanaście lamp rozjaśniają trochę 
ciemności. Panujący półmrok sprawia niezwy­
kłe i przejmujące wrażenie. Rozpatrzywszy się 
cokolwiek w milczeniu,. zbliżam się do miej­
sca Narodzenia Chrystusa. Wskazuje je oświe­
tlona piętnastu lampami duża gwiazda na po­
dłodze. Rzucam się na kolana i całuję podło­
gę z myślą uczczenia i podziękowania Zbawi­
cielowi za okazane ludziom łaski, za przyjście 
na te ziemię. W ciszy zupełnej, wpatrzony 
w gwiazdę, rozważam potem opowiadania 
Ewangelistów, przywołując w pamięci wyda­
rzenia owej nocy wielkiej, a w duszy słyszę 
śpiewy Aniołów: Gloria, gloria...

Po dłuższej chwili zaczynam Gę rozglądać 
na wszystkie strony. Grota sama jest naturalną 
skalną grotą, szerokości 3.15 m., wysokości 
niecałe 3 m. i długości około 12 ui. Figuracja 
i stan  jej dzisiejszy nii> dają. pojęcia, ja.k wy­
glądała grota pierwotna, kiedy Chrystus Pan 
w niej się narodził. Prawdopodobnie jednak, 
nie zachowała ona wyglądu i formy pierwotnej, 
w' czasie późniejszym była rozszerzona i prze­
dłużona, czego dowodom jest sklepienie mu­
rowane. a także w ścianach widaó marmurowe 
tafle. Podłoga w Grocie jest wyłożona marmu­
rowymi taflami, ściany są pokryte, zdaje się,
czerwoną matorją adam aszkow ą,  dar Francji
w roku 1873, gdy poprzednie ozdoby zostały 
przez Greków zrabowane i zuiszczouc. .Miejsce 
Narodzenia jest w Północnej części Groty. Jest 
to riieglolmka. półokrągła nisza; stoi w uiej oł­
tarz. oparty na dwóch kolumnach, nad ołtarzem 
sześć małych obrazków razem oprawionych, 
sklepienie jest nadniszczone. wyłożone mozaiką, 
pod ołtarzem posadzka z białego marmuru, a 
w środku wielka srebrna gwiazda o czternastu 
promieniach, wkoło której biegnie napis: Hic 
de Vtrgine Maria Jezus Christis uatus est — 
1717, (Tu z Dziewicy Marji Darodził sio Jezus 
Chrystus). Ten prosty i krótki napis, jakże on 
do duszy przemawia! Ilekroć odczytywałem go, 
odczuwałem pewno wzruszenao i mimowoli 
schylałem głowę przód wielką tajemnicą, która
tu się dokonała. Słowo ciałem się s t a ł o ! __
Napis łaciński i data na końcu jego są. w yra­
źnym dowodem, że Grota i bazylika, jeszcze 
w tym czasie należały do Franciszkanów-. Opo­
wiadają, że to drażniło bardzo Greków, i cli u - 
tego w roku 1847 wyrwali gwiazdę z napismn, 
aby zatrz*ć i te .ślady dawnych właścicieli. — 
Rząd francuski interweniował w- tej sprawie, 
ale trzeba było czekać długie pięć lat, aż 
wreszcie rząd turecki zmusił Greków do zro­
bienia takiej samej gwiazdy z napisem łaciń­
skim i wstawienia jej na miejsce. Ołtarz i miej­
sce samo należy do GrakAw, gwiazda, i napis 
do Łacinników, ale ci ostatni nie mogą tu od­
prawiać Mszy św.

Odwróciwszy się od Groty Narodzenia — 
ujrzałem policjanta w- czapce na głowie, siedzą­
cego pod ścianą, i przy świetle świecy czytają­
cego książkę, l a k .  od roku 1873, w którym 
Grecy stoczyli formalną bitwę z Franciszkana­
mi, stale w Grocie stał dawniej żołnierz turecki, 
teraz stoi policjant (wygląd miał żydowski), 
który czuwa nad porządkiem i łagodzi spory 
jakie często w takiej atmosferze naprężonej 
wybuchają. Możnaby spokojnie przejść koło po­
licjanta, ale sam Fakt obecności stróża bezpie­
czeństwa w Grocie, a, przytem mowiercy-mu­
zułmanina lu b t żyda. powinien być ogromnym 
wyrzutem, dotkliwym policzkiem dla tych, co 
konieczność jego tu  obecności wywołali.

KS. JÓZEF ARCHUTOWSKI.
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Na ratuszu wiedeńskim usadowiła się mocno 
part.ja socjalistyczna, która od szeregu lat pro­
wadzi nieubłaganą walkę prze-ciwKO wszystkie, 
mu co katolickie. Walka ta przebiera z miesią­
ca na miesiąc coraz ostrzejszą formę, r jak na 
teraz, socjalizm zdaje się brać górę i triumfo­
wać nad katolicyzmem. Oto cyfry postępu i tri­
umfu walki z Kóściółem. W r. 1927 podług sta. 
tystyki, prowadzonej na ratuszu, zgłosiło wy­
stąpienie z Kościoła katolickiego 27 tysięcy 
osób, a niedawno temu ogłaszało z przechwałką 
jedno pismo socjalistyczne, iż jeszcze dotąd

dzień w dzień zgłasza wystąpienie z Kościoła 
50 osób.

Zastraszającą jest cyfra urzędownie podana i 
najbardziej bolesna dla katolików — 60 tysięcy 
dziści nieochrzczonych i zgłoszonych, jako bc/. 
wyznaniowe. Towarzystwo pod nazwą: „Die
Flamme11, t, j. towarzystwo, którego człon ko-

u nte i m iiiis i.
wie zobowiązują się, iż ich ciała mają być rpa­
lone w krematorjach po śmierci liczy ponad 80 
tysięcy członków.

Cyfry te i walka prowadzona orzez obóz so­
cjalistyczny z Kościołem katolickim, napawają 
obawą katolików i są katolicy którzy trarą 
nerwy i wołają, by iść na porozumienie ze *nf„a 
listami i prosić o „pardon-1. Szczególniej prze­
ciwko stronnictwu chrzęść, społecznemu, z któ­
rego ramienia sprawuje rządy w |aństw ie zwiną 
kowem austrjackiem kanclerz ks. prałat Seipei, 
wysuwa się zarzuty, jakoby to stronnictwo za. 
wiodło, stało się stronnictwem burźuazyjneu. 
Kościołowi katolickiemu dzisiaj nio tylko nie 
oddaje usług ale nawet szkodę przynosi. Nic 
dziwnego, że piżma socjalistyczne skrzętnie no­
tują każde tego rodzaju słówo, ny w ten 5po- 
sób zaszkodzić chrześcijańsko-s (mlecznym. Mi­
mo wszystko, iż nawet we własnym Oor-zie 
chrzęść, społeczni znajdują „przyjaciół-’, którzy

uie pomagają, ałe szkodzą, stronnictwo chrzęść, 
społeczne, mając na czele zdecydowanych kie­
rowników, uważa za rzecz najważniejszą: op*,. 
no-wać nerwy, nie tracić głowy i nie dać się 
wyprowadzić z równowagi.

Zarzuty, podnoszono przeciwko chrzęść, spo 
tocznym, jakoby zawiedli, nie wytrzymują kry. 
tyki; historja ruchu ohrześcri ja&fko-spoleczni. 
go w AusUji dowodzi wręcz coś innego Koś­
ciół katolicki zawsze troskliwie popierał poli­
tykę, która miała na celu dobro wszystkich 
warstw,
uigdy zaś uie pochwalał polityki walki k!a_- 

sewej,
wobec wszystkich warstw społecznych okazy­
wał sprawiedliwość. Kościół katolicki zawsze 
pochwalał politykę, mającą na celu ochronę 
warstw rzemieślniczych i robotniczych. Wielcy 
biskupi, jak: Manning, Gibbons; Ketteler i inni, 
okryli swe imiona nieśmiertelną chwaią. łeb 
nauki, dążności, sankcjonował papież Leon XIII. 
Na tych zasadach podjął i przeprowadził z po­
dziwu godną wytrwałością wzorową politykę 
socjalną nieśmiertelnej pamięci Karol Luegcr, 
burmistrz miasta Wiednia.

Niedawno temu kanclerz ks. Seipeł stwier­
dził na jednem z zebrań w jednej dzielnicy 
(Landstrasse), iż największą silą Luegera byli 
jego społeczna sprawiedliwość, wobec wszyst­
kich warstw, a chrześcijańsko-społeoztii tę zasa­
dę Luegera jako przekazano dziedzictwo wr.fi- 
kiogo męża, przyjęli i do dziś święcie przestrze­
gają.

Od lat już usiłują socjaliści rozszczepić ruch 
chrzęścijańsko-społeczny. Chętnie widzieliby, hy 
chrześcijańsko społeczni przestali być wszech- 
sianewą partją ludową, jaką zawsze byli. Szcze 
golnie j próbuje się odciągnąć od partji robun i- 
ków. Usiłuje się wmówić, iż powodzenie partji 
socjalistycznej we Wiedniu stąd pochodzi, ja ­
koby che.wścijaiisko-s połeć zni poszli po iinji 
wielkiego kapitału i fhiansjery, a więc robot­
nicy nie mogą cl o tego stronnictwa mieć zaufa­
nia. To jednak przywódców chrześcijańsko spo­
łecznych nie zdołało wyprowadzić z równowa­
gi; tytakroć szli do wyborów, za wsze wio.rn; za­
sadzi o wszrcksstanowej Luegera, t,. j. iż cirrzc- 
ścijańsko-społoczni są dla całego ludu, a ule 
dła jednej klasy. I mimo w szystko socjaliści nie 
zdołali ich zwyciężyć. Przedstawia się chrzęść. 
społecznych, jako part.ję burżuazyjną, miesz­
czańską, a nio- pamięta się; iż stronnictwo po­
siada siluą grupę robotniczą w liczbie |fi ty lic­
cy członków a ci robotnicy wierni idei chrzęść, 
społecznej wiedzą, iż stronnictwo obronę intcm . 
sów' robotniczych poczytywało zn pierwszy óbb 
wiązek.

A komuż ma do zawdzięczenia 
Wiedeń, iż nie stał się w r. 1918 filją Moskwy,
drugim Budapesztem czy Monachium jak nie 
zwartemu i karnemu obozowi chrzęść, spoloct- 
nernu. Ludzie małoduszni lękają się cyfr, które 
Da początku artykułu podaliśmy Nie ba l i ją 
jednak, iż przyczyna, tych bolesnych slO-uakow 
religijnO-kościelnyeb jest inna i kto inny zawi. 
nił, nie chrzetcijańsko-społeczni. Sytuację koś­
cielną, niedostatki i braki na polu religijno- 
kościelnetn w Wiedniu dobrze widział i oceniał, 
Lueger już p>rzed laty 30 i on sam i chrzęść, 
społeczni czynili wszystko możliwe, by potrze­
bom Wiednia na polu kościelnem zaradzić i um­
niejszyć je. Przecież nie kto inny, tylko Lueger 
proponował przed laty 30 otworzenie na pei y- 
terjach miasta, w nowo-zabudowującycb ?‘.ę 
dzielnicach 12 nowych parafij, każda o pięciu 
kapłanach. Proponował w każdej z tych parafij 
zbudowanie wielkiej sali zgromadzeniowej i 
wówczas to gmina wiedeńska aprobowała wnio­
ski Luegera i była gotowa dać konieczne środ­
ki. Żyd czeniiowieeki Lucjan Brunner. poo./rcr 
podatkowy, założył protest i udaremnił wyko­
nanie wniosku Luegera. Radość wielka pano­
wała w obozie liberalnym i socjalistycznym. 
Lueger jednak nie ustępuje i ponawia wnioski 
w Komitecie ówczesnym rozszerzenia miasta — 
wniosek znowu przeszedł, ale postarali się wre. 
gowie Luegera. że rząd i cesarz nie zatwierdził 
wniosków Lueger spróbował wówczas trzecie­
go sposobu, a mianowicie „loterji11 na rzecz no­
wych parafij. Ministerstwo skamu aie udzbliło 
zezwolenia i wszystko zostało ?o staremu po­
trzebom kościelnym Wiednia się nie zaradrilo.

Dopóki panował spokój polityczny i społocz. 
ny w czasach przedwojennych, trzymało się 
w Wiedniu wszystko jako tako; alo gdy przy­
szedł okres wałki zaciekłej.

braki i zaniedbania w dziedzinie kościelnej 
wyszły na jaw

pomściły się. I to jest przyczyną bolesnych 
odstępstw, to jest przyczyną triumfu socjalizmu 
w Wiedniu. Jedno jest prawdą, iż chrześćijań- 
sko-spoleczni przewidzieli niebezpieczeństwo i 
chcieli zawczasu zaradzić. Również nie bez po. 
rozumienia z działającymi osobistościami z obo­
zu chrześcijan?,ko-społecznego pisał Dr. Henryk 
S w o b o d a  swe dzieło: „Grossstadtseelsorge11, 
które stanowi dokument historyczny stosunków 
przedwojennych w duszpasterstwie wiedeńskie di 
i dopiero dziś jest zrozumiałem dla wielu.

Ooóz chrzęść, społeczny tworzy dzisiaj zwar 
ty front, który ostoi się przed nieprzyjacielem.

I Przeto ubolewać należy, iż są luizie, którzy wi- 
Jdząc pogarszającą się z dnia na dzień sytuację



Nr. 539. „GŁOS NAPADU11 z dnia 23-go grudnia 1928. Str. 3.

na pola religijno-kościelnem ja i  ks. dr. P f l i e .  
g  1 e r, tra-cą gtowę i chcieliby iść na porozumie­
nie z socjalistami i zwarty iront, chrzęść, sou- 
łsczny nieprzyjacielowi otworzyć. Dr. Pflmgler 
w sw-em piśmie „Neruland11 wyraża niewiarę 
w obóz onrześcijańsko-społeczny. Wypowiała, 
cię, iź rozwój dzisiejszych stosunków jest prze­
ciw ehrześo. społecznym, że stronnictwo, jako 
burżua^yjne, straciło rację istnienia. O pin ja  dr. 
Pflieglera z gruntu fałszywa, żalnego pożytku 
sprawie katolicyzmu nie przynosi i jest niezein 
innem, jak  dopomaganiem wrogowi, który u por 
czywą walkę prowadzi z katolicyzmem.

Przytoczyliśmy powyżej prawdziwą ocenę 
wy Dadków historycznie i każdy uieuprzedzony 
orzjzna, iż chrzęść, społeczni przewidywali 'm u 
tne następstwa, niestety widzieliśmy z jakich 
powodów nie mogli im zaradzić. Dzisiaj również 
chrzęść, społeczny obóz w Wiedniu stoi mocno 
na  zajętych posterunkach i wierzy, iż niedale­
ka jest chwila, gdy czerwony terror w łeb weź­
mie. 15 lipea 1927 r. wielu ludzi oprzytoinnił 
i oświecił. Oglądamy dzisiaj na każ dem potu 
wzmożony ruch, a szczególniej na polu pracy 
duszpasterskiej. Obóz katolicki, obóz chrzęść, 
społeczny w Wiedniu idzie ku zwycięstwu

L, K.
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1 Mielca.
Klęska socjalistów przy wyborach do Kasy 

Chorych.
W niedrelę  dnia 2 grudnia 1928 r. odby­

ły się wybory do Rady Kasy Ch >rych 
w Mielcu.

W ybory te  odbyły się pod hasłem walki 
z kliką socjalistyczną, która od dłuższego cza­
su zatruwała atmosferę m iasta Mielca i powia­
ła’ jneieckiego.

To też wszelkie uczciwe żyw H y, bez wzglę 
du na przyleżność partyjną połączyły- eię w je­

den „Bezpartyjny Blok W yborczy1. Rożna- 
częto walkę z wszechwładnym p. Pio,-,mm Że­
la z ką.

Klika socjalistyczna chwyciła się wypróbo­
wanych sposobów. Ni umieszcz >n na liście 
wyborców 600 ubezpieczonych członków Po­
wiatowej Kasy Chorych.

To jednakowoż — nie pomogło. Lista .Bez­
partyjnego Bloku11 Nr. 3 prowadzona przez 
Magistra Józefa Muniaka z grupy pracobior­
ców uzyskała 14 mandatów, a lista Nr. 1 z gru 
py pracodawców 12 mandaiów, czyli razem 
„Bezpartyjny Blok11 uzyskał 26 mandatów, 
zdobywając temsamem większość w zarządził, 
a listy socjalistyczne (Nr. 2 i 4 zyskały razem 
19 mandatów.

Udział wyborców wynosił przeszło 60 pro­
cent co świadczy o tern, że wszystkie uczci­
we żywioły zrozum ały doniosłe znaczenie Po 
wiatowej Kasy Chorych w Mielcu, jako insty. 
tucji społecznej, służącej dla dobra wszystkich 
ubezpieczonych, a nie dla użytku kilku jedno 
stek.

Będziemy latać do Katowic.
Reda wojewódzka w Katowicach zatwier­

dziła w tych dniach projekt kontraktu woje­
wództwa śląskiego ze Spółką Akcyjną ,,Lot“ 
i sprawę udziału finansowego w wysokości 
800.000 złotych. W myśl projektu ma być 
z dniem 1 stycznia 1929 roku wprowadzona 
została komunikacja letnicza Warszawa— 
Katowice i Katowice—Wiedeń. Pozatern zo­
staje zaprowadzona komunikacja pomocnicza 
z Krakowem i Lwowem do Katowic tak. że 
oba te miasta będą miały przez Katowice po. 
łączenie z Warszawą i z Wiedniem. Z dniem 
1 kwietnia ma być uruchomiona komunikacja 
z Katowic do Gdańska, Poznania i Bydgo­
szczy oraz druga linia z Katowic do Warsza. 
wy przez Łódź.

Śmiertelny wynadek wskutek 
spłoszenia się kona

Onegdaj w godzinach południowych roze­
grał się w centrum Zakopanego, na ulicy Kru­
pówki wstrząsający wypadek. Z Doliny S trą­
żyskiej wracał sankami, zaprze.żunemi w jc-lne- 
go konia, znany tam obywatt-l Józef Bogdan, 
ski. Niedaleko domu koń przostraszył się prze­
jeżdżającego samochodu i -koczy] w bok p rz e ­
wracając sanki. Sanki wywróciły się a Boglań 
ski wyleciał na bruk uderzając głową tak sil­
nie. że doznał załamania czaszki i licznych 
obrażeń cielesnych. Przewieziono go zaraz do 
szpitala klimatycznego, i przystąpiono do ipe 
racji, stan jednak jego jest tak ciężki, że nie­
ma nadzkji utrzymania go przy życiu.

— ono-------
WISŁA POD LODEM.

Biuro hydrograficzne dyrpkcji dróg

DOSKONALE WARUNKI ŚNIEŻNE 
W ZAKOPANEM.

Po kilkudniowych obfitych opadach śnie­
żnych w Zakopanem nastąpiło tu znaczne wy­
pogodzenie się. Temperatura utrzymuje sie 
mniejwięcej od 5—7 stopni poniżej zera. Świe­
tne warunki na narty, gdyż warstwa śnb-.gu 
przy Morskim Oku dochodzi do 76 cm. na Gali 
Gąsienicowej do 68 cm. zaś w Zakopanem do 
40 cm. Od kilku dni zaznaczył się ogrąmny 
napływ przyjezdnych, wszystkie prawie pocią­
gi przyjeżdżające do Zakopanego są przepeł­
nione. Ruch kawiarniany nie pozostał też w ty 
le, wszystkie kawiarnie w liczbie 6. gdzie kon­
certują najlepsze zespoły dancingowe, są co­
dziennie wypełnione po brzegi.

ZA NAMOWĘ DO KRZYWOPRZYSIĘSTWA 
2 LATA WIĘ7IENIA.

Izba karna sądu okręgowego w Grudziądzu 
skazała w tych dniach doradcę prawnego F 
Andrzejczaka ze Starogrodu na dwa i pół ro­
ku ciężkiego więzienia i 5 lat utraty praw oby­
watelskich za namówienie dwóch osób do krzy 
woprzysięstwa na korzvść zastępowanej przez 
Andrzejczaka osoby.

SUROWY W \ ROK NA BANDYTÓW.
Fred sądem karnym w Grudziądzu toczyła 

się onegdaj rozprawa przeciwko Lindenau iwi 
i Kamkemu oskarżonym o zbrojny napad 
w dniu 3 października b r. na listonosza B. 
Swierkowskiego. Po przeprowadzeniu rozpra­
wy sąd skazał Lindenau? na 10 lat, a Kanrke. 
go na 8 lat więzienia.

SWIETCKRAD7TWO Z NĘDZY.
7. cmentarza parafialnego w Widawie pow. 

łaskiego ginęły od dłuższego czasu mas ,wo 
krzyże. Zawiadomiony posterunek policyjny 
roztoczył baczną obserwację nad cmentarzem,

dnych donosi że Wisła dnia 20 bm. staneL  ,i wyniku której ujęto starszą kobietę, ubra-
pod lodmn w okolicy Silna pomiędzy Toru­
niem i Grudziądzem, oraz na znacznej prze 
strzeni za Tczewem. Narew i Bug stoją również 
od trzech dni pod lodem, przyczem lód posia­
da juz 6 cm. grubości.

ną w łachmany Z. Owczarek Aresztowana ze­
znała, że kradła z nędzy, gdyż utrzymywała 
sic zes, pczedaży krzyży i drzewa zrabowanego 
na cmentarzach. Owczarkową przekazano wła­
dzom policyjnym.

Z Włocławka.
KomitetPogrzeb ś. p. biskupa Krynickiego.

rocznicy płowieckiej.
Przed ośm u prawie miesiącami oczekiwa­

liśmy w radosnym nastroju przy triumfalnej 'aa  
mie ks. biskupa Krynickiego, aby go uroczyście 
powitać i wprowadzić na stolicę biskupią Po 
ośmiu niespełna miesiącach zebraliśmy się 
tej samej drodze i przy takiejż-° bramie, lecz 
już kirem okrytej, ażeby w żałobnym pocbnJz.e 
worowadzić zwłoki zmarłego biskupa do mia­
sta, a nast. do katedry. Jak  wówczas padła ko­
menda: prezentuj bron; orkiestra tylko żabi. 
bnego zagrała marsza. Po przyjeździe samocho­
du duchowieństwo wzięło na swe barki trumnę 
ze zwłokami swego przewodnika i rozpueral 
eię żałobny pochód. Wzięły w nim udział liczne 
organizacje społeczne, cechy, ddegacie zamiej­
scowe, przedstawiciele władz rządowych i ko­
munalnych, szkoły, wojsko, oraz dnehowic®. 
stw o z Ks. Biskupami na czele. Kondukt pio- 
wadził ks. biskup Łukomski. Skl ęty zamknięte, 
kinoteatry były nieczynne. Drant udekorowano 
żałobnemi flagami. Trumnę nieśli naprzemian 
przedstawiciele różnych organizacji, w  kate­
drze po żałobnych nieszporach wygłosił mowę 
ks prałat Majewski.

N astęruego dnia nabożeństwo dla szkół >d- 
prawił Ks. Arcybiskup Ropp, no, zem wy-zła 
uroczysta suma, celebrowana przez Ks. Bisku­
pa Łosińskiego. Mowę żałobną wygłosił Ks. Bi­
skup Fulman. Przed złożeniem zwłok w nolzie. 
miacb przemówił ks. prałat Borowski. W pogrze 
bie wzięli udział Księża Arcybiskupi: Sapieha i 
Ropp, oraz Księża Biskupi: Fulman,- Nowowiei- 
&ki; Kubina, Tymieniecki, Łosuisld, Okoniew­
ski, Łukomski, Lamhitz, Lissowsky Radoń-ki, 
Kubicki i Owczarek. Na pogrzeb przybyli rów­
nież naczelnik Denc. Wyznań w Min. W R. i 
O. P  p. Potocki, wojewoda łódzki p. Jaszcz dt 
i wicewojewoda warszawski p. Łopatto.

W r. 1931 przj pada 600-letnia rocznica bit­
wy pod Płowcami. Ażeby tę rocznicę uczcić na­
leżycie, wyłonił się z pośród obywatelstwa ku­
jawskiego tymczasowy Komitet, który zorga-

iudileusz Ojca ś«.
Dnia 20 b. m. o godzinie 8-moj rano od­

prawił Ojciec Św. w bazylice św, Piotra cichą 
Mszę św. w związku z rozpoczynającym się 
rokiem jubileuszowym jego kapłaństwa, '-a na 
bożeństwie obecni byli kardynałowie, rodzina 
Ratti, korpus dyplomatyczny, przedstawiciele 
arystokracji rzymskiej, wyższe duchowieństwo, 
lelegacje instytucyj religijnych zakonów, oraz 

ogromna rzesza wiernych, która zgotowała Pa­
pieżowi gorącą owację.

Twórca Ol mpjad Coubertii
kandydatem do nagrody Nobia.

Według doniesień ze 'Sztokholmu, komitet 
nagrody Nobla, który swojego o.asu ogłosił, że 
nagrody pokojowej za r. 1928 nikomu nie u . 
dzie,h, postanowił z pośród kandydatów do na­
grody w r. 1929 w pierwszym rzędzie brać nrd 
uwagę kandydaturę barona Pisrre de Coubertin, 
honorowego prezesa i założyciela m ieizyuaio- 
dowego Komitetu Olimpijskiego.

Samobójstwo w!edeńsk egi miljonara.
Znany nrljouor i przemysłowiec wiedeński 

Dr. Jułjusz Koritsehoner. który z powodu po­
dejrzenia o udział w aferze przemytniczej um­
knął do Konstantynopola, popełnił tam one­
gdaj samobójstwo.

Wiadomość o tern otrzymała turecka Amba­
sada w Wiedniu, która zakomunikowała o tem 
rodzinie Koritschonora. Przed kilku tygodnia­
mi Koritschonor w drodze z Rudapesztu wysto 
sował listy pożegnalne do swego adwokata 
wiedeńskiego oraz do znanej artystki drama­
tycznej Marji Orskiej, którym donosił, iż za­
mierza popełnić samobójstwo. Wówczasjr jednak 
nie przywiązywano do tego większej wagi. 
Motywów samobójstwo doszukują się w tem, 
:ż Koritschonor był nałogowym morfinistą.

Wybuch gazu w Londyrre,
Dnia 20 b. m rano nastąpił w Londynie, 

z niewiadomych jeszcze przyczyn, silny wybuch

gazu świetlnego w bardzo ruekliwem miejscu 
ulicy High Holborn. Na przestrzeni kilkuset 
jardów zapaliły się przewodnik1 z gaznm świetl­
nym.

Od płomieni zapaliła się taksówka samoebo 
dowa, w której zbiornik benzyny eksplodował. 
W sąsiedztwie zagrożonej dzielnicy zatrzymano 
dopływ gazu i przystąpiono do naprawy prze­
wodów.

Siła wybuchu była tak wielka że ludzie 
znajdujący się wówczas na ulicy zostali wyrzu­
ceni w powietrze. Katastrofa nie spowodowała 
niczyjej śmierci a tylko 17 osób cieiei lub 
lżej rannych przetransportowano do Szpitali. 
W godzinach popołudniowych nastąpiła nowa 
eksplozja, wskutek której w płomieniach sta­
nęła pewna 5-cio piętrowa kamienica, przyczem 
długiść płomieni dochodziła do 60 metrów. — 
Grupa .obot-nikór zaonatrzonyc-h w maski ga­
zowe Vst zajęta naprawą głównego przewodu 
gazowego.

Urodzony w Catanji w 1846 roku był uda 
nowany w 1389 roku tytularnym  arcybisku­
pem Heraklei i nuncjuszem w Belgji. W 1893 
roku przeniesiono go na stanowisko a-rcybisku 
pa Catan.ń a w roku 1899 otrzymał z rąk  P a­
ni e»= Lecna N1II purpurę kardynalską.

POMOC DLA GÓRNIKÓW ANGIELSKICH
Fundusz pomocy górnikom i ich rodzinom 

zainicjowany przez 1-orcia majora Londynu, 
przekracza obecnie 200.000 funt szterlingów. 
Celem niesienia tej pomocy powołano do ży­
cia przeszło 20 organizacyj, działających 
w okręgacli węglowych, dotkniętych kryzy­

sem.

W pierwszym dniu święta Bożego Narodze­
nia ks. Walji wygłosi przez radjo przemówie­
nie. w którem nawoływać będzie do jak naj. 
szerszego poparcia akcji pomocy górników an 
gielskich.

UKAMIENOWANI NA TLE NIESNASEK 
SĄSIEDZKICH.

O niesłychanem zdziczeniu douoszą z Buda­
pesztu. W pewnym domu czynsze,wym na pe­
ryferiach miasta zaatakowali w czwartek trze; 
osobnicy swoją sąsiadkę, żonę woźnicy nazwl*. 
kiem Stryba w7 chwili, gdy szła przez dziedzv 
niec. Kobietę ową pobito tak bardzo kamienia 
mi, że ciężko ranna nadła na ziemie. Kiedy mąi 
zaatakowanej nadbiegł jej z pomocą, i jegc 
również obrzucono kamieniami. P ew in  meżczy. 
zna, który ujął się za kamienowanemu, został 
również ciężko ranny. Kres zajściu położyła 
policja, aresztując sprawców. W śledziwie oś­
wiadczyli oni, że chcieli zemścić się za obrazy 
od tamtych doznawane. Stan obc mężczyzn joet 
bardzo poważny, zaś kobieta zmaria wsku'el> 
odniesionych ran.

---------- DO----------

SrofeFic iriadomoki.
PAPIEŻ PRZYJĄŁ kardynała Hlonda i am 

basadora Skrzyńskiego na posłuchaniu.
W TULONIE spuszczone na wodę nową 

łódź podwodną do zakładania min, imieniem 
,,Saphir’1.

PROF, KAROL YOLAENDER wybitny filo­
zof niemiecki; znawca Kanta, zmarł w Mii liste ­
rze, przeżywszy 69 lat.

ZGON KARDYNAŁA
W  Catanji. na wyspie Sycyiji. zakończył 

życic . po długiej chorobie, arcybiskup Catanji, 
kardynał Giuseppe Franeica-Nava di Bort.ite.

7Y6MUNT ŚLI MAKOWSKI
g Magazyn nowoic l  dla Pnń ■
S Braków, Rynbk Główny, Linia A-B. ■

Pończocny Rękawiczki
10IS

n
D l■a

Anegdoty literscKie.
CYRULIK Z SEWILLI. Przy oblężeniu Se­

willi, Napoleon zagroził dowowdey miasta, że 
zburzy całe miasto w przeciągu trzech dni; o 
ile nie podda się dobrowolnie. — Sine, tego nte 
zrobisz — odoarł spokojnie dowódca, — A  
dlaczego to? — Nie zechcesz prz°cież, najja­
śniejszy panie, do tytułu cesarza Francuzów, 
króla Włoch — dodać tytułu „Cyrulika sewil­
skiego11. (Pc francusku „rasę’1 oznacza zgolić i 
zburzyć).

APTEKA POD „G tm Z Y t* K. WISZNIEWSKItTS
T elefon  Nr. 31.

Sp. z osi. odn 
Kraków, ulica F loriańska 15 T elefon  Nr. 31

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Oskare W o ino wski  e g o  Wnrowi. Ho ensjąD ra  f i lo z .

nizowia! w Włocławka zebranie, na którem za­
łatwiano szereg spraw i wyłoniono Komito: iły 
konawczy Do Komitetu zostali wybrani: k>- 
prałat Kuliński, proboszcz z Brześcia Kuj., ks. 
J . Wieczorek, pułk. Misiąg; A. Byszewski: b. 
sen. Gruetzmaeher, oraz przewodniczący f-szyst 
kich sekcyj. Komitet postanowił rozszerzyć 
swoja działamość propagandową na całą Pol­
skę. Postanowiono odnowić ufundowany przez 
Łokietka kościół -w Radziejow;e, oraz wybudo­
wać pomnik w Płowcach i Brześciu kujawskim.

Idem.

ZnaK s łow n y :

.X A x r x m j  -
C e n n  z ł  2 1 *—  

ZnaU s łow n y

„ C A U iy
C e n *  z ł .  I9 * ó u  

Zna>< słow ny*

„ T L m i M "
Cena u  1U'5(J

Zna u -tlowuy

„ W I B O Ł i W
Cena Si:5

■są s ta le  na sk ładzie  
S p ecy fik  p< n a zw ą  Zn aa  s łow n y

Zioła przec'wko wrzodom 
nowotworom na kiszkach Cena zł. 1 ‘9>

ZnaK s>ow-ny*

Cenn zf.
S p ecy fik  pod n a zw ą  Zna* s o w n y :

Zioła przeciw ko choro- t, E P 3 L 0 3 I \ N r r  
bom płucnj^m i błędnicy.

S p e c y f ik  pod nazwa: 

Zioła przeciw ko w ym io­
tom, oraz aton ii kiszek

S p ecy fik  pod oazw ą :

Z io ła  p r z e c iw k o  r e u m a ty z m o  
pi, a r tre ty zm o w l. poda jrrze  

is ch ia sow i.

Cena /A. 2 j ‘— 
Z nak  słoy/ny-

..G A L łftl**

S p ą cy fik  po  i nazw ą:

Ziota przeciw ko choro­
bom nerek i pęcherza.

S p ecy fik  pod  nazw ą:

Zioła przeciwko niedoma 
saniom skrofulicznym.

S p ecy fik  pod n azw ą

Ziała orzeuwlco chorobom 
nerwowym i eoileos|i.

1
S pecy fiR  pod n azw ą  

Z io ła  p r z e c iw k o  c ie rp ie n io m  
w ą tro b ia n y ra  w oreczk a  ż ó łc io ­
w e g o  i k a m ien io m  ^.ółBiowymCena zt.

TPI I71U I  V  STAŁE MA §KŁA»5ilE IV CYLTMDRACn1 i  jKj  I1MI1 Ci i  STALOWYCH 1 WJFKAI H G4JMOWYCH
ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ojnow słdego :est do nabycia
w aptece gratis.

Przy zakupnie należy zwracać baczna uwagę na znai słowny ochronny i markę
fabryczna i c e n ę  f a k  w y ż e ]  I I I

Zamówienia pocztowe uanutecznia sie odwrotna pocztę,.
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Polska praca o upadku Asyrji.
(Ludwik Piotrowicz: Upadek Asyrji w świetle 
nowo odkrytej kroniki babilońskiej. Kraków 

1928).

Badacze dziejów starożytny cli nie mają 
w Polsce dogodnych warunków pracy. Niema 
w naszym kraju bogatych zbiorów wykopalisk 
i dokumentów, niema pieniędzy na ekspedycje 
naukowe, których mnóstwo wyrusza corocznie 
z Anglji, Niemiec, Francji, niema wreszcie od­
powiednio licznych kói inteligencji, któreby po 
trzeb ę tych badań uznawały i popierały je me 
ralnie i finansowo. Niema u nas żadnego powa­
żnego wydawnictwa w rodzaju niemieckich 
„Keilinschriftliche Bibliothek" lub „Zeitsohrift 
ftir AssyTologie1*.

Tern większa przeto zasługa tych uczonych, 
którzy mimo tak  trudnych warunków stuuja 
nad starożytnością prowadzą, rurując na tym 
punkcie honor nauki polskiej. Grono tych pra­
cowników w ostatriich latach powiększa się. Do 
celniejszych prac z tego zakresu należy prot. 
Ludwika Piotrowicza „Upadek Asyrji". ttisto- 
rja  tej wielkiej monarchji zawsze pociągała 'u  
czonych; jest bowiem złączona z dziejami Bi- 
bilonji i Palestyny, z osobami; o których częTo 
wspominają prorocy izraelscy. Ktćż nie słyszał
0 stolicy Asyrji, Niniwie, o jej upadku? Oko. 
Bcrności jednak, w których ten upadek nastą­
pił, nie były jeszcze należycie wyświetlone. 
Brak dokumentów uniemożliwiał sprawdzenie, 
co w opowiadaniach greckich pisarzy (H e rd o , 
ta, Ktesjasza; Berossosa) jest prawdą, a co le­
gendą-

Dopiero niedawno szczęśliwy traf ułatwił 
rozwiązanie wielu zagadek. Oto w r. 1923 #asy. 
etent oddziału egipskich i asyryjskich starożyt­
ności w londyńskiem British Muscarn, C J. 
Gadd odnalazł glinianą tabliczką, zawierającą 
fragmenty kroniki z czasów króla babilońskie, 
go Nabopolassara, a  mianowicie z lat 616—809 
przed Chrystusem. Kronika ta, nazywana od 
nazwiska odkrywcy — jak komety od nazwisk 
astronomów — kroniką Gadda, jest niestety 
w wielu miejscach uszkodzona a  wogóle bardzo 
lakoniczna. To też mimo tej kroniki przedsta­
wienie historji upadku Asyrji nio było łatwem 
zadaniem. Prof. Piotrowicz wywiązał się jednak
1 niego doskonale. Poznał i ocenił krytycznie 
■wszystkie świadectwa asyryjskie, babilońskie, 
greckie; biblijne, zbadał rozprawy uczonych nie 
mieckich; angielskich, francuskich etc. i ten ma 
terjał tak opanował, że potrafił laó przejrzysty 
obraz upadku Asyrji. Nie można było oczywiście 
pisać o samej katastrofie; nie zbadawszy przy­
czyn, które ją spowodowały. To też prof. Pio­
trowicz przedstawia najpierw panowanie As?ar. 
banipala, w szczególności stosunki tego wiel­
kiego zdobywcy z Medarni, Scytami, Egipcjana­
mi i Ł p. Panowanie jego następców ;od r. 626 
AssuretOilani, Sinsariskun; Assuniballit) byto 
okresem upadku. Prof. Piotrowicz kreśli obraz 
walk toczonych przez Asyryjczvków z królem 
babilońskim Nabopolassarem, następnie wystą­
pienie Medów, którzy zrzuciwszy jarzmo scy. 
tyjskie, wystąpili w r. 615 na widownię wojen­
ną i odegrali główną rolę w oblężeniu i zdoby­
ciu Ninlwy (rok 612). Oblegający (Medowie i 
BabBończycy) wykorzystali, jak  przypuszcza 
prof. Piotrowicz, wylew Tygrysu, oraz rzeki
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KATAR! KASZEL!
Cena Zł. 1*75. u s u w a Cena Zł. 1*75.

P IN O M E T H Y L
’est środkiem przeciw  katarom  nosa  i k rtan i, 

IL B a S  SIL chrypce, kaszlow i I duszności.

P1NGP1ETHYL usuwa natychmiast katar i następstw a kataru.
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jest znakom 'tvm  środkiem  dezynfekcy nym dróg odde­
chow ych  — chroni od chorób zakaźnych.
używają dzieci, starcy — w szyscy . W inien  być w każdym  
dom u.
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Ruch w yd aw n iczy .
MARTA KUBISZYNÓWNA: Baiki nie — 

bajki z ilustracjami Kazimierza Kostynowicza. 
W ydawnictwo Zakładu Narodowego iui. Osso­
lińskich we Lwowie. Cena zł. 12.-—.

Prześliczne Bajki Nie— Bajki Marty Kubi. 
szynówny, zdobne przepięknemi 54 rycinami, 
6 kolorowemi ilustracjami i 14 inicjałami Ka­
zimierza Kostynowicza, które pojawiły -ię na 
półkach księgarskich, stały  się prawdziwą nie­
spodzianką i odbijają tak pomysłowością 
w ujęciu tematów, jak i swoją zewnętrzną sza­
tą  bardzo wyraźnie w powodzi wydawnictw 
gwiazdkowych. .Młoda autorka, znająca dosko­
nale duszę dziecka, umiała wypowiedzieć się 
w 14 swoich bajkach bardzo silnio. Mówi nie­
mi do dzieci, mówi jednak również i do s ta r­
szej młodzieży, która jej utwory będzie czy­
tała z wiełkiem zaciekawieniem.

J i u w s o w .

Chausser i zamknąwszy odpowiednie śluzy w ka 
nałach, skierowali masę wody na miasto, ktćrę 
skutkiem tego upadło. Król Sinsariskun (a n*= 
legendarny Sardanapal) zginął samobójczą 
śmiercią w płomieniach swego pałacu, po  ima 4 
ku Niniwy jeszcze (ylko przez Cztery lata bro­
nili się Asyryjczycy w resztkach swego pań­
stwa. Rok 608 jest datą ostatecznej ka tastr:fy  
wielkiego niegdyś państwa. Łupami podzielili 
się Medowie i Babilończycy. Ci ostatni w.li­
czyli o Syrję z Egiptem który, jak wykazy je 
prof. Piotrowicz, stał w owym e u s ie  po strome 
Asyrji. W związku z tem zajmuję -ię też autor 
iragedją królestwa judzkiego.

Książka przejrzysta, jasna; napisana staran­
nym stylem, zaciekawić powinna cietylko spe­
cjalistów, lecz ogół miłośników hislorji. 8. S.

Hej Kolęda! . Kolęda!..
(Kuka smutnych t aktualnych refleksy]).
Była aa Łysogórze świątnica wielka i prze- 

Sroga, jak skarb Narodu całego głęboko c/zczo. 
■w, była ooa bogata w kosztowności niezmie­
rzone a nieprzeliczone.

Był tam klasztor   jeden z najstarszych
w Polcce, ognisko pracy duchowej, oparcie 
wiary i puklerz ręką Boga podany. Ale... przy­
szedł wróg dziki i łapą, niedźwiedzią zagarnął 
wszystko. Rozpierzchły .się majętnośc-i, sponie­
wierały promienie niebiańskie, a  w murach kla­
sztornych umieszczono więzienie dla złoczyń­
ców najgorszych.

Była w Wiśniczu na Podkarpaciu podobna 
hodowla ogromna, jako chram starożytny, jesz­
cze znicz Światowida pamiętający, a potem 
snowu pod Krzyż Chrystusa służący. Góry 
f bory święte strzegły podniosłości miejsca. — 
Znowu cesarz rozpędził zakonników, bo uwa­
żał, te lepiej bo będzie, gdy na miejsce modli­
twy i pokory, w murach zamieszka przekleń­
stwo i pycha djabelska. Dziś postrachem oko­
licy więzienie straszne, gniazdo występków 
i *łości!.„

Oto obraz przerzucania się z idealizmu do 
praw bytu li wedle ciała a mięśni, za nauką 
eesarza austrjaokiego.

Od czasu owego Polska tracj. wciąż raz po 
razu, straciła już prawio wszystko.

Mówiąc słowami Towarzysza Pancernego 
* „Księdza Marka" wypada przypom,nać:

„To są gorsze od kąkolu 
W ady na ojczyste.m polu, 

r Z których boleść ma Ojczyzna!"
. I w rzeczy samej rośnie boleść Ojczyzny, bo 
dziecko Ojczyzny zatraciło już wiarę we

wszystko, co tylko polskie. Nawet, kolęd pol­
skich nie usłyszymy już nigdy z radością pier­
wotną albowiem i one potraciły znamiona swo­
je własne.

Mówią ci bowiem wielcy i mali, że to słowo 
rzymskie „kolada" (kalendarz). Spróbuj powie­
dzieć. że. słowa knlenda i kalendarz pochodzą 
z języka polskiego, a wnet rzucą ci w oczy 
blużnierstwem, iż za wiele pożądasz. Nikt w iary 
nie da twierdzeniu twojemu, że, kolada póchó- 
dzi od wołania; „kołem idę", a, kalendarz zna 
czy okrzyk: „kołem darzę". — Daj pokój! nie 
mów tego głośno, ponieważ to przesada, której 
wiary dzisiaj nikt dać nie może!...

Dziś zresztą coraz powszechniej zamiast ko. 
ląd rozbrzmiewają piosnki nieobyczajne, bo to 
przecie musi być tak samo, a,by po -wypędzeniu 
zakonnika rozmodlonego panoszył się i zu­
chwali} dzisiaj rozbójnik, jako najemnik zła
i ciemnoty.

Był dawniej kolędnik i ułan z nim polski, 
pierwszy w sukmanie białej czerwono wyszy­
wanej i w pasie nabijanym mosiądzem, w ro­
gatywce z piórem pawia do góry strzelającem. 
drugi wystrojony w rabaty o dwóch rzędach 
guzików lśniących, z kołpakiem czterórożnym 
na głowie, z szablą gotową do obrony i ostro 
gaili! dźwięczącymi. Co za uroczystość biła 
z postawy, gdy weszli z gwiazdą wysoko ja­
śniejącą i gdy tanem świętym rozpoczęli opie­
wać Chwalę Boską. A stanął obol; hieb na.«z 
polski turzoń z rogami, o którym nietylko 
dziooko nasze zgolą nic nic wie i wiedzieć nie 
może, ale i naród cały za,pomniał doszczętnie. 
Był i żąbrzec w brzmieniu pierwotnem od żą- 
bra jako żubra pochodzący, albowiem obok 
tura bajecznie dawnego czczono w Starolechji 
także żubra, którego mianem uświęcano góry 
i rzeki (u. p. na Orawie). W Krakowie obchód 
bardzo starożytny przezwano combrem z nie-

Odpowiedź. Nauczycielka Odsyła jedno z dzie 
ci do domu z poleceniem, by uiatka doprowa­
dziła do porządku jego y branko i wymyła je, 
gdyż dziecko niemile pachnie. Na to słuszne 
zresztą żądanie otrzymuje od matki taką odpo­
wiedź; —- Moja córka wcale nie je.-t różą, zrusz, 
tą. chodzi do szkoły nic po to, aby ją wąchać, 
lecz aby ją  pani uczyła!...

Z dawnych czasów. Dwie ekscelencje wyglą­
dały raz z okien swego biura na podwórze gam 
cbu Namiestnictwa we Lwowie. Magle spadł na 
podwórze rozigrany osioł. Ekscelencje spogią- 
daly na siebie przerażone, pociom jedna ode­
zwała się do drugiej: — Jest to bf-zwaruok.wo 
pierwszy osioł, k tóry  dostał -ię tu  bez pro­
tekcji!

Nowa firma. Nauczyciel: — Giapufb.wie?, 
co mi powiesz o Neapolu?—  Milczenie. — J A .  
to nie wiesz, o co pytam? A Ba Iwański, co mi 
powie? Też nic? To straszne! No, a Genuo.- 
mann, może ty wiesz? — Noa..pol? Neao.ć? 
Nie, nie wiem. To je.-t widocznie jeszcze zu­
pełnie nieznana firma!...

Znawca kobiet. — Panie profesorze, czy pan 
słyszał, że gdzieś w lralji znaleziono czaszkę 
kobiecą, której wiek oceniają aa 2000 la t; — 
Słyszałem. Śmiało jednak można dodać j j ś  
z tysiąc lat. Kobiety przecież zawsze znakomi­
cie umiały odmładzać się. i odejmować sobie 
latu...

Dlaczego. Powiem pan przechadza się jesio­
nią ze swym wnuczkiem po nurku krak 
5kim. — Dlaczego to, dziadziu, w-zystkie liście 
się zaczerwieniły? — To z powodu tego, na co 
patrzeć musiały przez całe lato, moje dziecko...

miecka, bo jakżeż by to było, 3 by wróg nie 
obrócił wszystkiego na zachłanność swoją. — 
Nauka polska głosi, iż był to  wójt f.eutoński, 
taki zły a mściwy, to  przekupki z złości do 
niego aż wymyśliły zwyczaj dorocznie obcho­
dzony   od Świat. Bożego Narodzenia aż do
Czwartku Tłustego.

Jakkolwiek ułan polski był najwaleczniej­
szym z wojska Europy, przecie siła. zla stłu­
miła. wszystkie te uroczystości, iż pamięć o 
nićh nawet zaginęła. Po miastach policja strift 
że, aby kolędnicy nie wdzierali się do domów, 
bo wszystko przemieniło się na urągowisko 
■straszliwie szydercze...

Hej! Kolęda!... Kolęda!...
Nie powrócą już to czasy rozmodlenia ser­

decznego. kiedy święta największe stawały s:ę 
obchodami na, cześć Boga i obchodami Narodu, 
całkiem ja.k w Grecji starożytnej. Czas świętej 
Lucji, wedle obliczenia starego, kończący rok 
ubiegły, zbliżał się niebawem ku dniu temu. 
kiedy słońce, jakby po odpoczynku uroczystym 
poczyna na nowo zwiększać jutrznię. — Stąd 
przysłowie dawne; ..święta Luca, Dcia przy­
rzuca!" Jakież to było podniesienie duchowe 
w ów wieczór święty, poprzedzający promienie 
najplrrwsze brzasku noworocznego. I oto wie­
czerza święta.’ bratnia, miłośnn, gościn,nie na­
strojona, oto gody Boskie, aby biesiada du-z 
kojarzyła się z biesiadą obrzędową dzielenia 
się chlebem Pańskimi...

Opłatek staropolski to wzniosłość najszczyt­
niejsza z przeszłości Europy!...

A co nam po uim pozostało?... Pogarda 
pod mianem obżarstwa i opilstwa, gdyż czło­
wiek dziś kulturalny widzK tylko pięć zmy. 
słow wszędzie i zawsze. Badania naukowe, pod 
przewodnictwem nauki zachodniej, tak nas 
uszczęśliwiają ciągle, żeśmy błotem obrzucili j  
naszą przeszłość górną a szczytną, byle uczy- j

Sport.
Kalendarzyk sezonu łyżwiarskiego,

Polski Związek Łyżwiarski zatwierdził na­
stępujący kalendarzyk nadchodzącego sezonu 
łyżwiarskiego:

Jazda figurowa:
5 stycznia — zawody dla młodzieży szkol­

nej.
13 stycznia — zawody wstępne i przeglą­

dowe.
19 stycznia zawody o mistrzostwo Okrę­

gu Warszawskiego Polskiego Związku Łyżwiar­
skiego.

2G stycznia — zawody młodzieży szkolnej-
2 i 3 lutego _  zawody o mistrzostwo Pol­

ski w jeździe figurowej we Lwowie, na torze 
Lwowskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego.

0 lutego — zawody młodzieży szkolnej.

Jazda szybka;
29 grudnia    zawody młodzieży szkolnej.
5 stycznia —• zawody młodzieży szkolnej.
12 i 13 stycznia — zawody wstępie, i prze­

glądowe.
19 i 20 stycznia — zawody o mistrzostwo 

Warszawskiego Okręgu Polskiego Związku Łyż­
wiarskiego dla pań i panów.

2 i 3 lutego — zawody o mistrzostwo Polski 
w jeździe szybkiej.

10 lutego   zawody młodzieży szkolnej.
Wszystkie zawody prócz mistrzostw Polski 

w jeździe figurowej odbywać się będą w W ar­
szaw! u

Co sportowiec wiedzieć powinien?
KOLARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W ROKU 1929 zostały ostatecznie przyznane 
Bzwaji-arji. Program ich będzie następujący: 
10 i 11 sierpnia zawody s.printcrskie amato­
rów i zawodowców, ló i 18 sierpnia przedb.egi 
i finały stayerów , 17 sierpnia mistrzostwa szo­
sowe. Za wódy odbędą, się w Zurychu.

JIM TCRPE, ZNAKOMITY DZIESIEClO- 
EOJOW1LC AMERYKAŃSKI, triumfator Olim­
piady Łztokhol kiej, zdyskwalifikowany póź­
niej za zawodostwo w basc-balpu, jest jeszcze 
ciągle nieosiągalnym ideałem dla wielobójow- 
ców świata. Jego nieoficjalny rekord 8412,94 
punktów nie , znalazł dotąd pogromcy.

LISTA NAJLEPSZYCH PING-PONGTSTOW 
ŚWIATA jest. następująca: i) Mechlowits (Wę­
gry), 2) Lir het er (Austriak 3) Bellsk (Węgry),
4) GLancz (Węgry), ii) Buli (A n g lja ). Panie:
1) Medyan&ka (Węgry!. 2) Metzger (Niemcy), 
3) Wildnm (Ausfrja), i) Sipos (Węgry), 5) In ­
gram (Anglja'). — Jak  widzimy, przewaga Wę­
gier jest, nadzwyczajna-

NOWĄ GWIAZDĄ BOKSU PRACUSKIEGO
jest Marcelą Thil, słynny już ze wspaniałych 
zwycięstw. O statni# w Paryżu pokona} cu już 
w 50 sekundzie, dobrego boksera angielskiego 
Biliy Farmera.

nić posłusznie to  sama, co robił car i uesarz. 
Wyrzucić świętofłU, u. osadzić występki!

Za wzorem cara i z.a iirzykładem cesarza — 
jak splugawiono w oczach Narodu Akropol na 
Łysogórze i w Wiśniczu, tak do błota i kałuży 
powrzucano wszystkie skarby ducha, narodo­
wego. Krzyczą ci postępowcy, że Polak prze­
sadza w miłości swojej względem Ojczyzny. 
Natomiast nie jest. według nich przekroczeniem 
żaduem, gdy nauka polska zdobywa się na 
blużniersfwa choć wysoce uczone, a, jednak 
Czarnoksięskie, że Aw. Stanisław. Opiekun Pol 
ski. to zdrajca, a Śkarga Piotr, to wichrzyciel 
i pieniacz.

Opłatek staropolski tó świadectwo w yw yi. 
ssania Ducha pouad wszystkie wynalazki mi­
łości i pokoju, braterstwa i jedności.

Poniszczył ca.r macami piekielnemi dobra 
i majątki — pozabierał cesarz złoto i srebro 
z kościołów i klasztorów wszystkich- a tny 
za wzorem tych zdzierców sami siebie obdzie­
ramy i powiadamy, że to  nic nie jest ten 
opłatek z wieczoru świętego.

Zapominamy o opłatku staropolskim, po. 
nieważ nie możemy zrozumieć tych myśli 
szczytnych, do jakich się on odnosił.

A zaraz po dniu Narodzenia Bożego święto 
Szczepana świętego!... pamiętamy z lat dziecin­
nych, jak piastunka wszedłszy do świetlicy, 
zaraz od progu domostwa obsypywała nas ziar­
nem na. wszo strony, błogosławieństwa wzywa­
jąc słowami wierszowanemu Sprawiało to wra­
żenie nadzwyczajno. Jak aś siła wiekowa bila 
ze zwyczaju „obsypią"', którymi ręka dobro­
czynna siała szczodrze, rozpoczynając obrzęd 
szczodry, szozodrakańki zwany. Dzielił się na­
ród przez dni ośm (ośmiojan, oktawjan) darami 
Bożymi, aby bogatsi dawali uboższym.-a ubogi 
jeszcze nawet z niedostatku swego dawał te ­
mu, który niema. Stół był przez dni ośm biei^
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Kurs wyctowaira fizyczndgs i sportu dia lekarzy.
Dyrekcja Stadium Wychowania Fizycznego 

I Tniw. Jagielł. w Krakowie organizuje przy po. 
mocy Miejskiego i Wojewódzkiego KomTetu 
W ychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego 8-dniowy kurs dla lekarzy, kon­
trolujących wychowanie fizyczne i sporty, — 
Knrs odbędzie się w Krakowie w czasie od 
12-go do 19-go stycznia 1929 r włącznie. P ra . 
ca na kursie trwać będzie 9— 7 godz. dziennie.

Program kursu obejmie cztery zasadnicze 
działy: 1) pokazy metodycznych ćwiczeń -ue- 
Iesnych i poszczególnych sportów objaśnia­
nych na lekcjach wzorowych, na ćwiczeniach 
sportowych i na zawodach. W całości godzin 
20. Instruować będą pp. W izytator Zygmunt 
Wyrobek. prof. Mayówna. prof. Koczurówna. 
kpt. Frączkiewicz, prof. Biernakiewicz, prof. 
Lesczko i inni. W czasie i po lekcjach instruo. 
-waó będzie sposób badania lekarskiego Dr. 
W ładysław Dybowski ze Lwowa. 2j Fizjolo­
gia Ćwiczeń cielesnych i sportów. Godzin 15 
W ykłady obejmą fizjologję pracy mięśniowej, 
ćwiczenia cielesnego anarząd krążenia, ćwicze­
nia cielesne a narząd oddeehaniu. zaprawę i 
zmęczenie. W ykładać będą; Prof. U. J . Dr. E. 
Maydell i Dr'. Wł. Dybowski. 3) Chirurgii 
spo. towa. Goazin 5. W ykładać będzie Dr. M 
Kosiński. W ykłady obejmą uszkodzenia orga­
nizmu podczas ćwiczeń i sportów b) błąd po­
staw y c) ratownictwo. 4j Medycyna sportowa

Go izin 10. W ykładać będzie Dr. Wł, Dybow­
ski.

Oprócz wykładów powyższych wcho Izą 
w bkład programu:

1) W ykład o organizacji wychowania fi. 
zycznego w Polsce — j godz. Dr. Stan. Ciecha­
nowski, prof. Uniw. JagielJ. 2) W ybrane dziale 
z zakresu neurologji i psychopatologii wioKu 
młodzieńczego — 8 godz. Dr. J . Piltz, irof. 
Uniw. JagieU. 3) Wpływ ćwiczeń cielesnych 
na rozwój dziecka w okresie wzros+u — 2 go­
dziny. Docent Dr. Bujak. 4) Stosunek lekarza 
do wych. fizycz. i do sportu — 1 godz.. Dr. WŁ 
Dybowski.

W ciągu kursu odbędą się nadto trzy lekcje 
zbiorowo metodyczne z higjeny szkolnej dla 
lekarzy szkolnych, a to: pierwsza w Państw , 
Semin, naucz, męskiem. prowadzić będzie Dr. 
Poźniak; druga w Państw. Gimnazjum żeńsk,, 
Dr. Sokołowska; trzecia w szkole powszechnej, 
prowadzić będzie uczenica Semin. pod kiero­
wnictwem lekarki -‘zkolnej Dr. Czerwińskiej.

Zgłoszenia na kurs należy skierować dc 
Dyrekcji Studjum Wychowania Fizycznego U. 
J . w Krakowie ,u l Lubicz 42 (Zakład Higieny) 
do dnia 6-go stycznia 1929 r. Liczba zgłoszeń 
ograniczona do 40-tu zgłoszenia będą uwzględ 
niane według uolejności, Przyjętym uczestni 
kom będzie doręczony szczegółowy rozkład za­
jęć na kursie po dniu 6-go stycznia. Kurs jest 
bezpłatny.

Gwiazdka dla żołnierza s rażnicowego.
Zjednoczony Komitet Gwiazdki dla żołnie­

rza strażniczego poa przewodnictwem p. kura- 
torowej Kopczyńskiej zamknął swoją, działal­
ność wysłaniem podarunków gw izdkow ych 
w ilości 307 paczek dla 23 baonu K. O. P- 
w Druskienikach i 217 paczek dia 3 baonu 
w Hoszczy. Komitet zebrał gotówką 240.62 zł, 
z ioterji fantowej 774.46 zł. i za tę sumę po 
dołączeniu darów w naturze Komitet przygo­
tował 252 podzki, szkoły złożyły 272. Na 
osobną wzmiankę- zasługuje Państwowe Gim­
nazjum żeńskie, które iioźyto 97 paczet i Pry­
watne Cimnazjum H. Kaplińskiej 30 paczek

estetycznie przygciowanych. Przy paktowaniu 
darów pomagały uczenic-e Seminarjum M(tani­
eli owej i uczemce Państw. Gimnazjum Żeń­
skiego.

Z prywatnych ofiarodawców Stowarzysze­
nie ..Służba Obywatelska-1 złożyło 25 par rę­
kawiczek włóczkowych i 25 pax mitenek. Vl-te 
Koło TSL. 10O kalendarzyków, p. Czernecki, 
którego ofiarność dla Domu żołnierza jest zna­
ną- 20 książek. Firma Harf.wig zajęła się bez­
interesownie ekspedycją skrzyń.

Ewentualne podarunki można skierowywać 
wprost do wymienionych baonów.

gorczaka (1. 17) pod zarzutem kradzieży z ga- 
bilotek sklepowych; Michała Myżgę (1. 36) 
z Modliniczki Małej za kradzież gęsi, Piotra 
Kużmę (1. 20) za ciężkie uszkodzenie ciała; oraz 
Wacława Szczęcha (1- 40) z Lublina za kra­
dzież 100 marek niemieckich na szkodę Anto­
niny Łanowny.

POŻAR. W sklepie przy ul. Dłetlowskiej 63 
zapaliła się lada wskutek wypadnięcia węgla 
z piecyka żelaznego. Wezwana straż ogień uga­
siła.

Powoływanie studentów rio m ska.
Ministerstwo oświaty okólnikiem z dnia 17 

b. m. wydało zarządzenia w sprawie przesunię­
cia terminu wcielania do szeregów studentów 
lub uczniów. Okólnik ten, skierowany do 
wszystkich kura to rów  okręgów "szkolnych, 
liceum krzemienieckiego, rektorów szkól wyż­
szych dyrekcyj szkól średnich ogólnokształcą­
cych, seminarjów nauczycielskich i szkól zawo­
dowych — ogłoszony będzie w Dzienniku Urzę­
dowym Ministerstwa oświaty w Nrze 1 i-tym 
* roku 1928

Kraków, 22-go grudnia 1928.

S o b o t a  22: sw. Zenona.
N i e d z i e l a  23: św. dYiktorji.
N i e d z i e 1 3 2*: wsch. słońca, o godz. 7 .29, 

sm h. o 15.50.
 ooo------

FE R JE  ŚWIĄTECZNE W SZKOtACfł.
Wczoraj zakończyła się nauka we wszystkich 
szkołach średnich i powszechnych w Krakowie. 
Młodzież w godzinach popołudniowych opusz­
czała tłumnie nasze miasto zdążając do miejsc 
rodzinnych na święta. Na dworcu do późnej 
nocy panował ożywiony ruch. Pociągi odjeż­
dżały przepełnione we wszystkich kierunkach. 
Nauka rozpocznie się 3 stycznia.

zaścielony, jadła, i napoju na. nim poddortai- 
kiem, bo godziło się czekać na Gościa. Gość 
był od Boga posiany. — „Gość w Dom, Bóg 
w Dcm!11 To nie przysłowie mam , ta prawda 
wielka. dziejami, stuleci mnogich stwierdzona

Cbsypiny kazały dzielić się wzajemnie, aoy 
dobroć uczynna zaprawiała ludzi do szczodro- 
biiwości. Dziś jeszcze na Podolu, w okolicy 
Dniestru i Zbrucza, panuje zwyczaj konieczny 
aby niewiasty przysyłały do chat krewnych 
i znajomych to  wszystko, ozem dzielić się mo­
gą Co za uczynność wzniosła, jak przykładna 
A tam te niewiasty i matki znowu wzajemnie od 
siebie posyłają po wsi i tak łamanie się Chle­
bem powszednim! Oto cbselaiua!... Ale myśmy
o tem zapomnieli   nawet brzmienia słowa
już nie znamy!... Kołem darzę11 — przecie to 
bajka!

A te obsypiny i tę obielania nietylko przez 
dary Boskie pokarmu cielesnego dotyczące — 
Nie! Szła ta siła głębiej i wyżQj. Nastawa! 
dzień poooiny, kiedy Bractwo kościelne ze 
„Starszym11 na czele szło do dworu do dwor­
ków szlacheckich z dzwonkiem Bractwa. Gdy 
zasiedli po za stołem po przełamaniu Opłatka 
świętego, cóż to za ełrwila uroczysta! Te stroje 
nasze, to twarze promieniejące zdrowiem a do­
brocią!...

W szystko znikło, ach! bezpowrotnie!
Echem z lat. młodości dzwoni kolęda:
„Hej kolęda! kolęda!11

Trzeźwość a jałowość wzięły górę nad n a ­
m i.. porządek, zmierzający do tego, aby było 
dozorców jak najwięcej po kaźniach. gdzie ki­
na i radja się udają... sprytnosć wśród życia,!... 
liczona na korzyści... oto czasy nowoczesne!... 

I zaiste! gorsze od kąkolu są te wady dziś

«  §o  -
WYJAZD PREZYDENTA MIASTA Prezy­

dent, miasta kiż. Rolle w yjechał-na dziesięcio­
dniowy wypoczynek na cały czas świąteczny 
na wieś, Zastępuje go w sprawach miejskich 
wiceprezydent Dr Schneider.

PAŁAC SZTUKł W OKRESIE ŚWIĄT. Sa­
lony wystawowo w Pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim będą otwarte w Wigilię do go­
dziny 2 po po i, w pierwszy dzień Bożego Na­
rodzenia zamknięte, od drugiego Jn ia  świąt 
normalnio już otwarte od godz. 10-tej rano. 
Cały Pałac jest ogrzany.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na 
stęjmjące ceny: litr mleka niezbieran. 5 5 -  60 
gr; rnieka zbieranego 45— 50 gr; śmietanka 
słodka 80—85 gr; śmietany kwaśnej 1.80—2 20 
zł; 1 kg. sera krowiego 1.80—2.20 zł; masła 
deser. 9.20— 10 zł; masła zwycz. 7.50—8 zł: 
jaja za sztukę 27—28 gr Drób: Kura 5— 12 
zł: kaczka żywa 5—7 zł; kaczka bita 4—6 zł; 
gęś żywa 1(1—14 zł: gęś bita 8—12 zł; indyk* 
20—28 zł: indyczka 14—16 zł; zając w skórze 
10—12 zł. Owoce: 1 kg. jabłka, kompot. SO do 
1 zł; jabłka stołowe 1 .2u— 1.80 zł; gruszki kom­
potowe 1.20— 1.40 zł; gruszki deser. 1.60—2 
zł: cytryny 10—15 gr. Jarzyny: ziemniaki 100 
kg IH-10 zł, buraki ćwikł, I. kg. 20—25 gr; 
marchew 30—35 gr; cebula 40— 50 gr; pietrusz­
ka 50—60 gr; seler 75—85 gr; włoszczwma 
50— 60 gr. Ryby: 1 kg. karpia żywego 4.80 do 
5 zl; szczupaka 10— 12 zl; sandacza 6— 7 zł;
lina 4 zł: świnki 6 zi; leszcz 8 zł; wiślanych 
drobnych 3 zł.

GDŁATA OD PSÓW W R. 1929 NIEZM1E 
NIONA: M agistrat zawiadamia żo opłata od 
psów w roku 1929 będzie połiczana w dotv.;k_ 
czasowej wysokości ij. 30 zł. od każdego pKrw 
szego psa. zaś od każdego aastęnneg 40 zł. 
płatne w 2 równycb ratach półrocznych, naj­
dalej w pierwszych -1 tygodniach każdego pół­
rocza. Nałeżytość za duplikat marki oraz mar­
ki przechodniej wynosi 5 zł., zaś za markę od 
psów łańcuchowych 1 zł.

WYPADŁA Z TRAMWAJU. Wczoraj na 
rogu til Salinarnej i Lwowskiej wypadł z tram­
waju 42-let.ni Bartłomiej Podobiński, murarz. 
Doznał on licznych obrażeń na g’ow’0. W cięż­
kim stanie przewiozło go Pogotowie ratunkowe 
do szpitala sw. Łazarza.

POTBAWIL SIĘ ŻYCIA wystrzałem rewol­
werowym. skierowanvm w skroń. Majer Klap- 
hołtz. łat 27. urz. pryw. Powodem sam obóistna 
był rozstrój nerwowy spowodowany długo­
trwałą chorobą. Zwłoki przewieziono do Za­
kładu medycyny sądowej.

CHŁOPIEC ' WPADŁ PCD AUTO Szofe- 
Lucjan Matida uajechał na ul. Starowiślnej 
autem Nr Kr 6570 na przebiegającego przez 
jezdnię Stanisławą Ce,pucha (1. 7). Chłopiec do­
znał złamania lewej nogi powyżej kostki. Po 
opatrzeniu przez lekarza Pogotowia ratunkowe­
go przewieriono go dn slfliitóa św. Łazarza.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Erwin Haą.ś. 
ram. przy ni. Pańskiej 4. zgłosił w policji, że 
dnia 20 bm. w grdzińaćh ponełudniowyek skra­
dziono mu z zamkniętego mieszkania gardero­
bę wartości 2000 zł. Dochodzenia w toku. — 
Na szkodę V. Panrzera. współwłaściciela skle­
pu Legionów, skradziono gablotkę z towarami 
galanteryjnomi wartości 250 zł. — P Jozefowi 
Stawowskiemu skradziono w westybulu głów-

po polu ojczystem się gnieżdżące „z któiych I10j poczty portfel ze 140 zł.
boleść ma Ojczyzna!11

PROF. DR. ZUBRZYCKI. 
Kraków, 6 grudnia 1928 r.
V

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? Anielę 
Zacharską d goj bez za‘ęcia i miejsca zamiesz­
kania za kradzież płaszcza; Franciszka G-rze-

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY-

SOKÓŁ KRAKOWSKI. Opłatek w Suuole 
krakowskim dla członków i ich ródzin odbę­
dzie się dnia 5 stycznia o godz. 8 wieczór we 
własnej sali. Zgłoszenia przyjmuje kaneelarju 
Sokola codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w godzinach urzędowych od 5 do 8 wieczór 
do dnia 3 stycznia 1929 włączcie.

Gimnastyka względnie ćwiczenia cielesne 
dla starszych pań i panów rozpoczęły się w So­
kole krakowskun i odbywają się dla pań we 
wtorki, czwartki i soboty, zaa dla panów w po­
niedziałki środy i piątki. Wpisy przyjmuje kan- 
celarja Sokola codziennie od godz. 5 do 8-ej 
wieczór z wyjątkiem niedziel i świąt.

OPŁATEK W KULE T, N. S, W. W sobotę 
dnia 22 bm. odbędzie się w Kole T N. S. W.: 
Pałac Spiski H. p. wspólny opłatek członków 
tego Towarzystwa.

KASA ODDZIAŁU P. K. O. W KRAKO
WIE oraz Biuro Inkasowe, czynne będą w dniu 
24 grudnia br. do godziny 11-tej.

TFLEFON I TELEGRAF W ZAKOPANEM.
W urzędzie pocztowymi Zakopane 1 w okresie 
Świątecznym aż do 8 stycznia- oraz w okre­
sie zawodów narciarskich zaprowadzono cało­
nocna służbę telefoniczną i telegraficzną. Poza 
tran aż do sezonu letniego, t.. j. do 1 czerwca 
służba f.a będzie wykonywana do godz. 21.

■1 oO r——
REPERTUAR TŁATRU SŁOWACKIEGO

Sobota: „Ładna historja11.
Niedziela: popoł. ..Moralność pani Dulskiej11. 

wiecz. „Ładna historja1'
Poniedziałek: Teatr zamknięty..

.G O NG 11.
Sobota.: .Na całego11.
Niedziela. „Na całego11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
UCIECHA: ..Łatwa zdobycz’1.
WANDA: Płonące granice.
S Z T U K A :T a jem n ica  hotelu Boulecar1’ i 

„Raj na ziemi11.
NOWOŚCI: „W róbelki-1.
CORSO: „Demon -.kopalni złota'1.
WARSZAWA: „My Amerykanie’’.

  OO----------
Z TEATRU LM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

w sobotę wraca po półrocznej przerwie „Ładna 
historja11 Flers-ą-Caillavet1ą. Główno role wy­
konają p. Bednarzewska i dyr. Nowakowski, 
który gra po raz pierwszy w tym sezonie. 
Zresztą z małemi zmianami obsada premjero- 
wa.. „Ładna historja-1 powtórzone bedzie jutro 
w niedzielę. W drugie święto doroczne jasełka 
Rydla '^Betleem polskie-1. Tekst ich poddano 
rewizji, skreślając partje dziś już nieaktualne. 
a_ rozszerzając w zam:an za to w intermediach 
akcję szopki etnograficznej. W aitcie ostatnim, 
w obrazie apoteozy wyprowadzono kilka ncwwch 
postaci wsnółczesnych.

TEATR REW II „GONG1'. Dziś premjera 
rewji świątecznej z udziałem całego zespołu na 
czele z Hanką Runowiecką, Leonowiczem Gu­
stawem Cybulskim. Relskiu. K i mińskim. Gó­
rowskim. Fertnerem. Laskowskim. NowosmL 
skitu oraz znakomitą parą baletową Wojnar— 
Soboltówma. Wielkie zainteresowanie wzbudza 
zwłaszcza parodja teatru  marjonetek GoogM 
lo Picolli. w której występują najpopularniej­
sze osobistości Krakowa, pokazane przez nryz- 
mat satyry.

Codziennie 2 przedstawienia o 7 i 9.
TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY (Raj. 

ska 12). W niedzielę 23 bm. i we środę 26 baj­
ka w 3 aktach psłna cudowności i humoru M. 
Biliżanki pt. „Czarodziejska historja o Ali i 
Janku11. Bilety do nabycia v; handlu W. Ru­
dnicki, linja A—B. Początek o 11 rano.

W KOŚCIELF OO. KARMELITÓW NA 
PIASKU (w kaplicy M. B. C.) w niedzielę dnia 

! 23 bm. podczas Mszy św. o godz. 12 odegrają 
„Trio11 (skrzypce, wiolonczela, organy) pp. Eu- 
genjmz i Jan  Jodłowscy, organy p. Piazza. 
Zbiórka na cMeb dla sierót ze Schroniska im. 
Lubomirskiego.

 OyO------
NEKROLOGJA.

f  Marja Szydłowska. We czwartek zmarła 
w Krakowie Marja Szydłowska, wdowa, prze­
żywszy la t 79. Urodzona w Kalwarj! Zebrzy­
dowskiej, przez całe swoje życie przestrzegała 
cnót obywatelskich, była dobrą Polką i matką 
Osierociła córki Marję i Jadwigę oraz syna 
Władysława, dziennikarza krakowskiego. Cześć 
Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 b. m. 
o godz. 10 rano z kaplicy cmentarnej.

Sesns fsnomenalnepo rachmistrza.
U u czwartek wieczór popisywał się przed 

licznem audytorjum w mli Bolońsk.ego w Pała­
cu Spiskim mistrz tv sztuce pannę-iowego Opero 
wania cyframi, jeden z najlepszych rachmi­
strzów świata p. Finkelstein, urzędnik biura 
staty.iycznego w Ministerstwie Skarbu w W ar, 
szawie. P. Finkelstein posiada wprost fenome­
nalną pamięć, która pozwala mu raz usłyszane 
ćzy widziane liczby jedno i wielocyfrowe oraz 
daty (wypisane w rzędach obok siebie na ta ­
blicy) powtórzyć po kilku godzinach w mezm .e 
nionym porządku od pierwszej do ortitn iej i 
odwrotnie. Nie dosyć na tern. P. Finkelstein 
wprost w błyskawicznym tempie podnosi do 
wielokrotnej po.ągi liczby dwu i trzech cyfro­
we, dodaje cale kolumny liczb w sekundach, 
przeprowadza w pamięci mozolne dla przecięt­
nego śmiertelniku mnożenia, a książeczkęMc- 
gorytmową nosi formalnie w głowie. P. Finiiel- 
stein operuje cyframi podawane,mi mu przez 
całe audytorjum; w ten sposób zlecone mu np. 
mnożenie 16X 25X 52X 37  usiiut-ccznla pamię­
ciowo w niespełna pół minuty, pćsząv newme 
liczbę 592 284.160.000, w której iluczyj je*fc 
w aociatuu podniesiony do kwadrsui. Inny eks­
peryment polega na tem: szacw>wrócę wypeł­
nioną w 25 kwadracikach dowcLnemi cyframi,, 
podanemi przez publiczność, obserwuje p. F in­
kelstein przez kilkanaście sekund, poczem od­
czytuje liczby w liniach poziomych, pionowych 
nie widząc mb. Szczególni'jsze zainteresowanie 
wzbudza, gdy czytając głośno pom ną mu tsiąż  
kę, ogłasza w trzech minutach iloczyn dwóch 
wielccyfrowych liczb, wypasanych w trakcie czy 
tania na tablicy przez jednę z osób z pcśrćd 
audytorjum.

Jak  p. Finkelstein tłumaczy ten niezwykły 
dar błyskawicznego, pamięciowego onerowanU 
działaniami arytme+ycznemi? W pierwszym 
rzędzie pamięcią wzrokową, następnie intmeją. 
CharakterystycznYin w jego doświadczeniach 
jest sposób kojarzenia reminiscenoyj, jakie 
przynoszą mu dane liczby. Każda z nich, każ la, 
cyfra ma dla niego Specjalną wymowę, swoje 
własne życie. Jedna jest szczególniej interesu­
jąca, druga bardzo „ładna11, Luna oryginalna, 
tam ta łatwa i t. d Jakaś liczba 4-cyfrową jt-st 
llstego ciekawa, że napisana w porządku ro.- 
wrotnym. stanowi datę śmierci lub urodzin głoś­
nego pisarza lub jakiegoś zdarz mia fistorycz. 
nego. jest dalej logorytmem p>ewnej liczb-.’, 
zmniejszona o 1, 2 lub 3, składa się z sumy 
Iwćch potęg i t. d. P. Finkelstein jest niezró­
wnanym żonglerem Cyframi jest fenomenalnym 
ra^hmi itrzem. którego praca przy #t>orzadzat.;u 
Klausów w Ministerstwie Skarbu zastępuje pra 
cę 40 buchalterów P. Finkelstein nie zdradził 
tylicc uczestnikom interesującego seansu, ez> 
także za 40 ludzi pobiega płacę w Ministm- 
stmie! sL

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskaw e  
Dodanie dawnego adreuu.

✓
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0 udział drobnego kupiectwa i rzemiosła w P. W. LEgdc gospodarczo - społeczne.
Jakiś u&ifjpstwa możemy ponzync Niemcam

Roko yania z Niemcami doczekały się rów­
nież oświetlenia z oficjalnej strony. W prze­
mówieniu p. ministra Kwiatkowskiego w ko­
misji budżetowej dala Rolska raz jeszcze wy­
raźnie ao zrozumienia Niemcom, że gotowi je­
steśmy cło rokowań o traktat handlowy, jed­
nak na równych warunkach. Postulaty niemie­
ckie znalazły zresztą, odpowiednią ocenę w W ar­
szawie i należytą odpowiedź.

W  momorjale, jaki wręczono p, Hermesowi 
w ub. niedzielę, dano Niemcom następującą 
odpowiedź.

Szeroki trak ta t handlowy mógłby być opar­
ty  tylko na wolnym cd kontyngentowania ob­
rocie trzodą chlewną. Odpowiedź m em keka 
duje, zdaniem rządu polskiego, podstawo do za­
warcia modus vivendi, względnie wąskiej umo­
wy handlowej. Powierzenie handlu trzodą chle­
wną w granicach kontyngentu jest dalszem 
nowem ograniczeniem i nie mogłoby być doko- 
nanet- w samym trak ta tie  handlowym. Syndy­
k a ty  mogą powstać i funkcjonować, ale nie 
mogą mieć przyznanego sobie prawa wyłącz­
ności handlu trzodą chlewną pomiędzy obu kra­
jami. W szczególności nawet w ntodus vivendi 
nie mcża być ograniczona w jakiejkolwiek for 
mie swoboda tranzytu przez terytorjum kzeszy  
niemieckiej.

Ilość 350 tysięcy lonn węgla miesięcznie 
zbliża się do życzeń polskich, ale winna być 
potraatuwuna jako saldo, t. j. jako nadwyżka 
eksportu nad importem, a nie jako bezwzgięd 
na wysokość eksportu.

Uchwały powzięto przez sejmik delegatów 
spółdzielni należących do Związku Spółdzielni 
polskich, zawuerają opinje i zalecenia dla po­
szczególnych spółdzielni. Organizacjom kredy­
towym zaleca więc Sejmik zachowanie należy­
tej płynności aktywów, ostrożnego udzielania 
gwarancji z powstrzymaniem się od tego spół­
dzielni mniejszych; dalsze wnioski zalecają po­
lepszenie stosunków kapitałów własnych spół­
dzielni do obcych, usprawnienia oneracyj inkar 
6 owych i t. d.

W  sprawach podatkowych sejmik stwier­
dza, że działalność skarbowych biur informa­
cyjnych, powołanych do życia instrukcją mi­
nistra skarbu z 22 grudnia 1927 roku, przeciw­
działa gromadzeniu oszczędności w instytu­
cjach kredytowych i jest dlaiego czynnikiem

Zgodnie z obliczeniami Ministerstwa Skarbu, 
na podstawie tymczasowych zestawień obrotów 
kasowych, wpływy z danin publicznych i mono 
połów państwowych za pierwsze 6 miesięcy ro­
ku budżetowego 1928/29, t. j. o t 1 kwietnia 
do 1 października b. r. wynoszą. l,?35,353.0i)0 
zł.; czyli 57.6% preliminowanej sumy.

Na podatki bezpośrednie przypada 239,439 
tysięcy zt., czyli 63% sumv preliminowanej, 
z czego na podatek przemysłowy — 175 2s6 
tysięcy zł. (83.5 proc.), podatek dochodowy —
97.894.000 zł. '54.4 proc.); kary i odsetki zwfo- 
ki — 28,318.000 zl. (90.6 proc.); podatek od 
nieruchomości — 21.127.000 zl. (52.8 proc); 
wreszcie podatek gruntowy zaledwi° 16,815 000 
zł. (28 proc.). Wpływy z monopoli wynosiły 
ogółem 430.8S6.000 zl., czyli 51.5 proc., z cze­
go na monopol spirytusowy przypada 199,133 
tysiące zł. (49.8 proc.); na monopol tytoniowy—
198.007.000 zł. ,53.5 proc.); na monopol sol­
ny — 22,261.000 zl. (49.5 proc.); ca loterję pań 
stwową — 7,134.000 zł. (54.8 proc.) i monopol 
zecakzany — 4,300.000 zł. (49.75 proc.) smnv 
preliminowanej w budżecie. Na daniny nadzwy

Sprawa sąu<_ u m a  w a praey \\i-.vzla obecnie.' 
w fazę realizacji, W sprawie tej ukazało się 
w ostatnim czasie kilka '•ozporządzeń wyko­
nawczych do dekretu powołującego do życia 
sądv pracy.

Z dni m  15 stycznia 1929 uruchomiona bę­
dzie pierwsza serja 12 tu sądów pracy: dwa 
w Warszawie i po jednym w Bic^ku Białej, 
Krakowie, Lwowie. Drohobyczu, Białymstoku 
i Wilnie/ Do tego terminu powinny być ukoń­
czone czynności przygotowawcze, a zwłaszcza 
przeprowadzona procedura powoływania ławni- 
ków sądów pracy W tym celu ukazało się 
vr ostatni) h dniach w ..Monitorze Pnlskim:tjob- 
wieszozenie ministra sprawiedliwości z wezwa­
niem do składania list kandydatów na ławni­
ków sądów pracy. Listy te układają Izby prze­
mysłowo-handlowe, a tylko w okręgach, gdzie

Oprócz powyższych spraw p. Hi rmes po­
stawił żądanie stosowania dla portów niemie­
ckich tych samych ulg kolejowych, które bę­
dą stoeowane przez rząd polski do portów Gdy­
ni i Gdańska. W sprawie tej rząd polski zajął 
stanowisko całkowicie negatywne.

Co się tyczy kontyngentów przywozu do 
Polski towarów, których przywóz podlega sta­
łej reglamentacji oraz co się tyczy zniżek 
w polskiej taryfie celnej, to obie te sprawy 
mają być załatwione w tym stopniu, w jakim 
będzie jeszcze załatwiona przez rząd niemiecki 
kwestja kontyngentu wwozu zwierząt hodo­
wlanych

Ja k  się okazało ze szczegółowych badań, 
przeprow adzonych przez Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu w porozumieniu z danemi gałęzia­
mi przemysłu, niemieckie żądania zniżek cel­
nych mogą być uwzględnione przeważnie tylko 
w 10—30 proc. Ulgi, które możnaby Niemcom 
przyznać, odnoszą się przedewszystkiem do ar­
tykułów w Polsce uiewyrabianych. co jednak 
w całym szeregu gałęzi (np. w elektrotechnice) 
przedstawia się jako poważna koncesja, gdyż 
oznaczenie rezygnacji z dalszego rozwoju pro­
gramu produkcyjnego, podczas gdy klauzula 
największego uprzywilejowania nawet, przy 
obecnych stawkach celnych w bardzo wielkiej 
liczbie artykułów otworzy przemysłowi niemie­
ckiemu, zasobnemu w kapitały, umiejącemu 
uprawiać dumping i bardzo sprawnemu pod 
względom komercjalnymi, szeroko wrota do 
Polski,

dezorganizującym rynek kapitałów.
Sejmik zwraca się do ministra skarbu 

o wprowadzenie do przepisów o biurach infor­
macyjnych zmio.n. ktÓTeby zabezpieczały uświę­
coną w obrocie gospodarczym zasadę tajemnicy 
handlowej.

Spółdzielnie rolniczo-przemysłowe: Starania
0 podniesienie produkcji rolnej muszą iść w pa­
rze z organizacją jej zbytu.

Spółdzielniom handlowym zaleca sejmik 
przestrzeganie zajady, by część kapitału zakla 
dow°go była wyłączoną od unieruchomienia
1 służyła jako kapitał obrotowy.

Wnioski dotyczące spółdzielni mieszkanio­
wych i mieszkaniowo-budowlanych postanawia­
ją powołanie komisji fachowej i normują spra­
wę składek.

czaine składają się podatek majątkowy, wyuSj 
szący 11,625.000 zł. (23.2 proc.) i 10 proc. do­
datek wynoszący 53,147.000 zł, 64 8 proc.)

Wreszcie na podatki pośrednie przypada
89.490.000 zł. (56.3 proc.); na cła — 212,755 
tysięcy zł. (65.4 proc.) i na opłaty stemplowe
98.011.000 ał. (58.2 proc.).

Z powyższego zestawienia wysika, że naj- 
w.ększe wpływy w stosunku do sum prdOnii. 
nowanycb w budżecie wykazują kary I odsetki 
(90.6 proc.), co .pst dowodem, że świadczeń-'a 
podatkowe składane są z największą trudnośmą 
przez sfery gospodarcze, uginające się pod ich 
ciężarem. Dalsze miejsce zajmuje podatek prze­
mysłowy (83.5 proc.)*;,<10 proc. dodatek do po­
datku majątkowego (64.8 proc.); d a  (64.5 proc.), 
opłaty stemplowe (58.2 proc.); nedatek docho­
dowy (54.4 proc.); loterja państwowa ;54.0 
pro.); monopol tytoniowy d53.5 m -c.); oraz po. 
datek od nieruchomości (52.8 proc.); zaś ::u„_ 
mniejsze — monopol spirytusowy (49.8 proc.); 
monopol zapałczany i monopol soli ;po 45.5 
proc-); podatek gruntowy (28 nroe.) i podatek 
majątkowy (23.2 proc.).

Izb niema, składają je stowarzyszenia pracoda­
wców, posiadające charakter organizacyj za­
wodowych.

Po uphw ie terminu na składanie list kan­
dydatów, ministrowie przemysłu i handlu oraz 
pracy opracują wnioski uzgodnione c-o dó po­
wołania ławników, których zamianuje defini­
tywnie minister sprawiedliwości.

Sądy pracy będą rozpatrywały sprawy kar­
ne bez udziału ławników, natom iast sprawy 
cywilne przez trzyosobowe komplety.

 OO----------
Kredyt długoterminowy rośr.ie.

Jedną z największych bolączek powojen­
nych stosunków gospodarczych w Polsce, to 
brak kredytu dhigotenuin owego.

Pod tym  jednak względem zaznacza się w b.

W Poznaniu odbyła się w obecności Komi­
sarza Rządu do spraw P. W. K dra Ber tanie­
go, konferencja delegatów Komitetów W oje. 
wódziach dla spraw P. W. K. z władzami W y­
stawy. Po sprawozdaniach delegatów' uchwa­
lono w rezultacie siedmiogodzinnych obrad na­
stępujące rezolucje:

Komitety Wojewódzkie uznają, że urzą­
dzenie działu historyczno-etnograficznego oraz 
wystawy przemysłu ludowego jest konieczne.

Delegaci uchwalają wytężyć swe f'ły, aże­
by nakłonić jaknajszersze warstwy drobnego 
kupiectwa, rolników' i rzemieślników do zwie-

roku już oewna Doorowa, aczkolwiek bardzo 
daleko nam jeszcze do znośnego bodaj zaspo­
kojenia wszystkich potrzeb-

W yraźny zwrot na lepsze zaznaczył się do­
piero w r. ub., gdy ogólna suma pożyczek hi­
potecznych wzrosła w stosunku do r. 1926 o 
498%. '

Ogólna suma kredytów hipotecznych w 2-ch 
kwartałach wyniosła 264 milj.’ zł., co w prze­
liczeniu na rok do 352 milj. zł. Podczas gdv 
w r. 1927 — 21 4 milj. zł., a w r. 1926 zaledwi.c 
35 milj. zł.

Pożyczki w b. r. dzielą się na dwie g ł r m e  
grupy: towarzystw' kredytowych i banków, ak 
Bank Go*p. Krajowego, Banku Polskiego i czę­
ściowo banki prywatne.

Jako szczegół charakterystyczny podnieść 
należy, że udzielane w dużej mierze w inny h 
’atacb pożyczki na podkład żyta poczynają za. 
nikać zupełnie w b. r.

Inteligencja nabyta ma tą  ulemną stronę 
w stosunku do wiodzOnoj, że nie można się 
jej oozbyć.

Fundusz „sunruna".
Departament skarbu Stanów Zjednoczonych 

zawiaduje między inmuni tak zwanym ..Fun­
duszem Sumienia'1 Fundusz ten uchwalony 
został wr oku 1811 i składa sio z pieniędzy 
przysyłanych skarbowi Stanów Zjednoczonych 
przez obywateli, którzy poczuwają się io  po 
krzywdzenia własnego kraju przez niezapłace­
nia należnych podatków7. Co roku nadchodzą 
do skarbu podobno przesyłki pieniężne, wy­
noszące od kilku centów do kilku tysięcy do­
larów7, Obecnie fundusz ten wynosi 568.194 
dolary,

ULGI CELNE NA. JEDWAB.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 

podaje do wiadomości kół zainteresowanych, 
że ulgowe stawki celne dla przędzy jedwabiu 
sztucznego niebarwionego. ustanowione na 
1430 zł. (zamiast 4290 zł) i barwionego ia 
1820 zł. (zamiast 5460 zl.). za 100 kg. sprowa­
dzonej na potrzeby przemysłu pończosznicze­
go, będą stosowane nietylko do jedwabiu wy­
rabianego p rz e z  firmę ...J, P. Bemberg w Bar- 
men. lecz również do jedwabiu marki „Unica‘‘ 
wyrabianego przez firmę „Borwisk" w Herz- 
bergu oraz do jedwabiu miedziano.a-uonjakal- 
nego, wyrabianego przez inne fabryki.

Cło ulgowe obowiązuje od dnia 6-go gru­
dnia 1928.

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW 
POLSKICH DO AMERYKt POŁUDNIOWEJ.

Z inicjatywy Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu plauowan? jest na wiosnę przyszłego roku 
wycieczka polskich kupców i przemysłowców 
do Ameryki Południowej.

Celem wycieczki jos-t nawiązanie bezpo­
średniego kontaktu z tamtejszemj sferami go- 
spodarez-emi. Osoby interesujące się tą  wy­
cieczką zechcą zgłaszać się do Izby Handlowej 
w Katowicach

Akc e w zunerrp  zaniedbaniu.
Ostatni dzień giełdowy przed świętami ce. 

chował zupełny zastój w obrotach. Z pośród 
nielicznych papierów, będących wczoraj przed 
miotem tranzakcji, zwracały uwagę akcje Ban. 
ku Polskiego, który zyskał w dalszym ciągu 
na kursie.

Na pogieldziu również brak zainteresowa­
nia. Jedynie Cegielski w tranzakejacb po kur­
sie lekko mocniejszym.

Notowano: Bank Polski 184 do 185 zł., To- 
l&h 15 zł.; Cbodorów 230- 231 ;!.; Cegielski 
14 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88 i pół 
zł., czeki dolarowe 8.90 i jedna czwarta do 8.90 
i trzy czwarte zł

i i "i oOo—~w

dzenia Wystawy.
Komitety Wojewódzkie PW R. zgodne są 

w tem, że wysiłek materjalny przemy-du, handlu, 
samorządów, banków i rolnictwa na rzecz >r_ 
ganizacji pierwszej w Polsce W ystawy Po­
wszechnej i Ogólnokrajowej nie jest równo­
mierny. Wobec tego uważają za konieczne, by 
subwencje. zadeklarowana dotychczas, zostały 
niezwłocznie przekazane Dyrekcji PWK. Mad 
to Komitety dołożą starań by banki wzi |y 
udział w subskrypcji w wysokości M % od 
kapitałów obrotowych, a rolnictwo opodatko. 
wało się po 20 gr. od ha.

GIEŁDA AKCYJNA W WARS7AWIE.
Bank Dyskontowy 134 i pół — Bank Polski 

184 i pół — Bank Powszechny Kredytowy 
28 — Bank Spółek Zarobkowych 81 — Kijow­
ski 96 — Cukier 47.5 do 48 — Firlej 55 — 
Węgieł 98.5 — Cegielski 45 — Modrzejów 33.5 
do 33 i trzy czwarte — Rudzki 43.5 — Stara­
chowice 38 — Zawiercie 16.

4% inwestycyjna 108 — 5% dolarowa 
104 — 5% konwersyjna 67 — 5% kolejowa 
60 — 10% kolejowa 102.5 — 8% Listy Za­
stawne Banku Gosp. Krajowego 94

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Dolary 8.88.5: 8.90,5: 8.88.5: Londyn 13.29; 

43.28.5: 43 39; 43 18: Newy Jork 8.90; 8.93; 
8.88; Paryż 34.91; 35.—, 34 82; Fraga 26 42.5; 
26.48. 26.36: Szwajcaria 171 99: 172.42: 171.56: 
Sztokholm 238.96: 239.56: 238 36: W K ety
46.72.5; 46.84; 16.61: Marka niomipeka 212.6?

Sadło.
Niedziela 23 gindnia.

Kraków (566). G. 11.56 Tram  misja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjac.kidi, komunikat; 
12.10 Transmisja z Warszawy; 14 Pogadanka 
dla romików. Inż. Fr. Gajewski: „Nowe ’'ieruti- 
ki w uprawie roli i roślin"; 14.20 Odczyt p. t : 

Chorzowskie nawozy azotowe’1, dr W. Pt><ki, 
asyst. Un. Jag.; 14.40 Dr. St. Waśniewski: „Kro 
nika rolnicza1’; 15 Transmisja komunikatu me­
teorologicznego; 15.15 Transmisja koncertu 
z Filharmonji W arszawskiej; 19.15 Prof. A Ba­
licki: „Kolendy" (z ilustracją muzyczno-wokal­
ną); 19.56 Sygnał czasu z Obserw. Astronon 
z Warszawy; 20 Transmisja hejnału z VVieiv 
Mariackiej, komunikat sportowy i inne; 20.30 
Transmisja koncertu wieczornego z Warz-awv; 
22 Transmisja komunikatu z Warszawy,: 22 30 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji „Pa- 
villon“ w wyk. ork. pod dyr Adolfa Górzyń­
skiego.

Warszawa (1.111). G 10.15 Transmisja Na­
bożeństwa z Katedry Wileńskiej; 11.56 2vgnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astronom , hejnał z Wie 
ży Marjackiej w Krakowie, komun.: 12.15 P iru- 
nek symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej, 
organizowany przez Wydz:ał Oświaty i Kultury 
Magistratu m. st. Warszawy; 11 Transmisja 
z Krakowa. Odczyt p. t.: „Now<- kierunki w u- 
prawie roli i roślin” — inz Franciszek Gajew­
ski; 14.20 Transmisja z Katowic. Odczyt n. t.: 
„Ochrona roślin w Polsce" — Dział „Roini- 
ctwe") — prof. dr. Simm; 14.40 Oaezyt z War­
szawy p. t.: „Najważniejsze wiadomości i wska­
zania rolni ;ze” — dyr. Szczepan Mędrzeeki; 
15.15 Transmisja koncertu symfonicznego z Fil 
harmonji W arszawskiej; 17.20 Odczyt z cyklu 
„Dzisiejsza literatura francuska” p. t.: „Z la­
tarką na bezdrożach" — p. Wacław Rog^wicz; 
17.45 „Chwilka lotnicza" —  p. Enz Mu-załó. 
wma: 18 Kwadrans literacki; 18.15 Koncert or­
kiestry F. R pod dyr. prof. Jana Dworakow­
skiego, 19 Rozmaitości: 19.20 „Z p ręży ć  i dzie 
jów narodu" (wspomnienia historyczne) — pr >f. 
Henryk Mościcki: 19.56 Sygnał czasu z War­
szawskiego Obserw7. Astronom.: 50 , Rozrywki 
umysłowe" — por. Cypryjan Jabłonowski: 20 30 
Koncer popołudniowy. W ykonawcy: O-kie-ttra 
P. R. pod dyr. Józefa OzimiiUkmgo. 22 Kemu. 
nikat lotniczo-meteomłogiczny: 20.05 Komuni­
katy P. A. T.; 22.30 Transmisja muzyki >a- 
necznej z dancingu „Oaza”.

Katowice (422). G. 10 15 Nabożeństwo % Ka. 
tedry Wileńskiej: 11.56 Transmisja sygnału cza 
su z Obserw Astronom, w Warszawie. komuni­
katy  lot.-moteor. z Warszawy, oraz hejnału 
z Wieży Marjackiej w Krakowie; 12 15 Koncert 
popołudniowy z udziałem zespołu instrum. „P. 
R. Katowice"; 14 Pogadanka z działu: „Ogro­
dnik śląski” ;̂  14.20 Odczyt rolniczy p. t.: „Och 
rona roślin w Polsce’1, Prof. Dr. Kazimierz 
Snnrn; 14.40 Transmisja odczytu rolniczego 
z Warszawy; 15.15 Transmisja koncertu sym­
fonicznego z Filharmonji Warszawskiej: 18 Kon 
cert popołudniowy z udziałem ork:estrv mando- 
linistów Zw. Tow7 Wycieezk. Wojew. śl. „Jas­
kółka (kier. p. J  Sosiński); 19 Rozmaitości; 
19 20 „Bery i bojki śląskie" — Karlik z Kocyn 
^ra — (prof. St Ligoń); 19.56 Sygnał czasu 
z Warszawy.

I lc f iw a fo  s c p n i h i  sp ó łd z ie lc z e g o .
Skarbowe biura informacyjne dezorganizują ruch oszczędnościowy.

Wpływv skarbowe za pierwsze 6 miesięcy roku budżetowego 1928-29

U r u c H i i i i c i f c  s ą d o w n i c t w a  o ra c n i .
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Straszna śmierć ratotntia

w strumieniu płynnego żelaza

Wraszawa 21 .XII. (Tel. wł.). Z Katowic 
dflmoszą. że w oadziele wielkich pieców zjedno 
czarnych hut Królewskiej i Laura wydarzył się 
nocy dzisiejszej straszny wypadek. Do łoży­
ska, którym płynęło ciekłe żelazo wpadł ro­
botnik Gizych. Robotnicy zaalarmowani roz- 
paczliwemi krzykami nieszczęśliwego wydobyli 
ty łk i zwęglone zwłoki.

Natychmiast wszczęto dochodzenia celem 
ustalenia, kto jest winnym okropnej śmierci 
robotnika.

Faia mrozów przeszła z Polski 
do Niemiec.

Warszawa, 21. 12. (Telef. wł.) Mrozy w Poi- 
sce zelżały, gdyż wczoraj w Warszawie było 
—14 stopni, natomiast dziś o godz. 8 ran-o już 
tylko 9. Również w całym kraju temperatura 
podniosła się. Wc Lwowie, w Poznaniu, gdzie 
wczoraj było — 17 stopni, dziś zanotowano 7. 
W Białymstoku i w Brześciu nad Bugiem za­
notowano 12, w Wilnie 13 (było wczoraj 22), 
w Gdyni 11, na Hali Gąsienicowej 10, w Mar­
akiem Oku 14. Najniższą temneraturą miało 
Zakopane 17 stopni poniżej zera. Fala mrozów 
przeszła z Polski do Niemiec, gdzie mro-y
znacznie się wzmogły.

%
W ZAKOPANE!! MROŹNA POGODA.
Komitet Polskiego Związku Turystycznego 

o stanie pogody w Zakopanem: Stan obecny: 
słonecznie, pięknie bez chmur, rano silny mróz, 
tem peratura — 17° w arstwa śniegu w Morskim 
Oku 80 cm., na Hali Gąsienicowej 63 cm.. 
w Zakopanem 22 cm. Frognoza na dzień 21 
bm.: W dalszym ciągu pogodnie, silny mróz 
rano i w nocy, a w ciągu dnia umiarkowany.

• O----------

Popisy bezbożników moskiewskich.
Wyszydzanie zwyczajów świątecznych.

Warszawa, 21. 12. (Telef. wl.) Przez Rygę 
donoszą z Moskwy o odbytej tam konferencji 
bezbożników, na której omawiano sposoby 
walki z tradycyjnemi zwyczajami Świat Boże­
go Narodzeń' i Konferencja, uchwaliła zwrócić 
eię do władz sowieckmh, aby wprowadz-ły na 
rynek komunistyczne ozdoby ua choinkę. Za­
miast tradycyjnych aniołków mają zawisnąć 
na drzew kach przygotowane z pierników podo 
bizny Lenina. Stalina i innych przywocWw ko­
munizmu. Tradycyjne gwiazdki m a ją . być zro­
bione w formie 5-ramiennyeh sowieckich.

Ministr. afpanscv w rękach n n w s t m ó w
Wiedeń 21/12. (PAT) Dzienniki donoszą 

z Londynu: Według wiadomości z Afganistanu, 
między wojskami królewskimi a powstańcami 
foczą się walki na drodze Kabul—Jalla—:aba. 
Afganistańtki min ster spraw zagranicznych i 
minister skarbu zostali przez powstańców wzię 
ni do niewoli. Minister skarbu został rozstrzela­
ny, minister spraw zagranicznych zatrzymany 
jako zakiadnTc. Według doniesień, któro nade­
szły do Bombaju, otrzymują powstańcy pasrfki 
i przygotowują atak na Kabul Maja oni rozpo­
rządzać wi°lką ilością amunicji.

Strajki koisiowe we Lwowie i Przemyślu
Lwów 21.XII. (PAT). Trwający we Lwo­

wie od 2 dni strajk pracowników w warszta. 
taeh kolejowych został zlikwidowany. Wczo­
raj o drugiej popołudniu odbył się w gmachu 

Sokoła44 wiec strajkujących, na którym  przy­
byli z Warszawy delegaci złożyli sprawozda­
nie z interwencji u władz centralnych i w z.. 
wali strajkujących do powrotu do pracy. O 
godzinie 6 wieczorem zwołano wiec w lokalu 
własnym Polskiego Związku Kolejarzy, na 
którym postanowiono podjąć natychmiast nra 
cę.

W PRZEMYŚLU STRAJKUJĄ 
WARSZTATOWCY.

Przemyśl 21.XII. (PAT). W czoraj rano.

na skutek uchwały podjętej na zgromadzeniu 
warsztatowców kolejowych, wybuchł strajk 
pracowników warsztatowych w Przemyślu. 
Wczoraj rano stavTli się pracownicy warszta­
towi i polecili elektrowni kolejowej puścić cno' 
tory  elektryczne, pracy jednak nie podjęli. 

Strajkuje 400 robotników. Strajkiem kieruje 
Związek Zawodowy Kolejarzy. Wieczorem 

wczoraj odbyło się zebranie pracowników w ar­
sztatowych w Domu Robotniczym, na bfcó/yui 
uchwalono wytrwać w strajku so liia rnie 
z lwowskimi warsztatowcami. Należy oczeki­
wać. że wskutek zlikwidowania strajku we 
Lwowie, robotnicy warsztatowi w Przemyślu 
powi ócą do pracy.

Ks. Se!pel orzeciw ograniczeniu przywozu z Pulsuj.
Wiedeń 21/12. (PAT) Dziennuj wiedeńskie 

donoszą, że rokowania między stronnictwem 
chrześc jatisko socjalneni a związkiem chiop. 
okim będą w dalszym ciągu kontynuowane 
tv stycznia. Związek chłopski domaga się prze 
dewszystkiem zakazu przywozu świń z Polski. 
Zarządzenia weterynaryjno-policyjne, przedsię­

wzięte dotychczas przez ministra rolnictwa Tha 
lera, uważa związek chłopski za nie wystarcza­
jąc." i domaga się ostrzejszych zarządzeń Żą 
dania te odrzucił kanclerz Seipel w liście, który 
wystosował niedawno pod adresem zv iązku 
chto-pskiego.

Cala dlioinioa Londynu w płomieniach pzu
Londyn 22/12. (PAT) Niebezpieczeństwo no­

wych eksplozyj w dzielnicy Londynu, która ? r >. 
la się wczoraj terenem kilku strasznych wybu. 
chów, będzie trwało aż do chwiii zakończenia 
przecinania przewodów gazowycii. Zanim pro­
ca ta nic zostanie ukończona, władze nie wyda­
ją zarządzania gaszenia płomieni!, które grają 
niejako rolę klap bezpieczeństwa dla płonące­
go gazu (Szczegóły katastrofalnej eksplozji ga 
z«j podajemy w kronice na str. 3-cioj num-mir..
NIEBEZPIECZEŃSTWO DALSZYCH WYBU­

CHÓW WCIĄŻ ZAGRAŻA.''
Warszawa 22.XII. (Tel. wł.). Z Londynu 

donoszą: Wybuch gazu świetlnego w śródmie. 
ściu zmobilizował wiele oddziałów policji. 

W ciągu dzisiejszej nocy ponowiły się eksplo­

zje, jednak w niewielkich rozmiarach. W nie­
których miejscach na powierzchni ziemi wy. 
dostają się płomienie wysokości jednego me­
tra. Fundamenty kilku domów wskutek wy/bu. 
chów są zagrożone. Obawiają się, że w piwm- 
cach dzielnicy, dotkniętej wybuchem zgroma­
dziły się większe ilości gazów, skutkiem cze­
go niebezpieczeństwo wybuchów może istnieć 
jeszcze w ciągu najbliższego tygodnia. Domy 

zagrożone niebezpieczeństwem ewakuowano 
' Gazownia londyńska podaje jako przcczynę 

wybuchów nieostrożność robotnil.ow, którzy 
remoDotowali, znajdujący się w pobliżu ut :ąd 
pocztowy.

ZALICZKO WO WYPŁACONY BĘDZIE STYCZEŃ

-oo°-

Warszawa 21/12. (Telef. wł.). W dn: i wczo 
rajszym odbyło się posiedzenie rady minLtrów, ( 
poświęcone kwestii dodatku mieszkaniowego 
dla funkcjonariuszy państwowych Rada mon­
strów uchwaliła projekt ustawy, który będzie 
wniesiony do Sejmu, a który obciąża budżet 
kwotą około 100 mil jonów zł. Projekt, ten 
brzmi:

Art. 1. Upoważnia się radę ministrów ńo ped 
wyźszenia od 1 stycznia 1929 stawek do la t. 
ku na mieszkanie, ustalonych art. 1 ust. z dn;a 
22 grudnia 1925 r. w tym sto-anku, w jakim 
wzrosło komorne w dom ach/podlcg.Jących usta 
wie o ochronie lokatorów or] 1 grudnia 1925 r. 
do 1 stycznia 1929 r.

Art. 2. Upoważnia się radę ministrów i o  
przyznania miesięcznych zasiłków w wysokoś,'i  
3 proc. miesięcznego wynagrodzenia, a) nieeta­
towym pracownikom kolejowym, stałym, dzi n-
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me płatnym, objętwm artykułam i 152, 1C3 i 116 
ustawy z dnia 9 nażlziernika 1923 r. o uposażę, 
niu funkcjonarjuszów państwowych, b) praco, 
wnikom dziennie płataj m. pobierającymi *vvna- 
grodzenie według grup uposażenia funkciontyu 
szów państwowych, c) emerytom uprawmenym 
do pcb'erania zaopatrzenia emerytalnego ri» 
podstawie rozp. Prezydenta Rzolitoj z dnią 30 
września 1926 r.

Za podstawę obliczenia tego zasiłku przyj­
muje się . dla pracowników, wymienionych 
w punktach a i b, normalne uposażenie mir- 
Łlęczne, zaś dla osób, w m ien iom ełi w rmnkcte 
c — m ic-ecrne zaooatrreme em°rvtalne.

Art. 4 głosi, że ustawa wchodzi w żrcie 
z dniem ordo* z en i a z mocą obowiązującą od 1 
stycznia 1929 r.

Jednocześnie rada ministrów rowzięła u :h 
walę. uoowazmajacą nrnistra s&sfcu do za!!cz- 
knwegc wypłacenia za stvcreń 1929 r. dodatku 
mieszkaniowego, oraz zarTków miesięcznych, 
przewidzianych w powyższym projekcje usta. 
wy.

Wykonanie tej ustawy podwvższa wydatki 
naństwowp o 96 mffj zł. rocznie.

| P o r ^ 7 u ^ ;p n ;e w ^ o s ^ o - t u r e ^ i e .
Wiedeń 21 T 2. 'PATh Dzienniki donasza 

r Angory: Rokowarra miedzy Włochami a Tur 
">a, rrzerrow3rł/one w Ouecności «>oski -ro prui 
sekrełarza stanu Grandyego we wszystkich 
s-ma wach irferesum cyc'’ Turcje ' Wiechy., ze- 
s*atv id-mń e rer-uRatem.

Andora ?i XU. (PAT). Podsekretarz stanu 
nrzv włoskiem ministerstwie spraw zagrani, z- 
nvch Grandi opuścił Angorę. u d ań c  sie do 
Stambułu, skąd w sobotę odjeżdża (do Wioch

MINISTER ARESZTÓW \N Y  ZA OSZUSTWA.
Wiedeń 21/12 ("PAT) Dzienniki donoszą 

z Brukseli: Na żądanie rządu wegiemkieg i 7.0. 
stał aresztowany były truiister węgierski Bar­
tna Bartna popełnił szereg oszustw.

Czwartkowe obrady komis;! budżetowe1,
Budżet miiust. komunikacji. — Rozwój lotni­
ctwa polskiego. — Nov,a spółka lotnicza. —  
Taryfa kolejowa ulegnie dalszej podwyżce. — 
Niezbędne inwestycje i konieczność zaciągnie, 

cia pożyczek zagranicznych.
Warszawa (Tel. wł.). Na czwartkowcm po­

siedzeniu komisji budżetowej pos. Sobolewski 
'BB) referował budżet ministerstwa komuni­
kacji, którego ogólna suma wydatków wynos: 
16.798.000 zł a wydatki nadzwyczajne 5.50t 
zł. Sto tysięcy zł. przewiduje się na rejestrację 
majątku kolejowego.

Przechodząc do żeglugi powietrznej refe­
rent zaznacza, że po paroletnim okresie przej­
ściowym i doświadczalnym uniezależnimy się 
od zagranicy pod względem eksploatacji llnji 

wietrznych i uruchomienia przemysłu lotni, 
czego, powstało polskie prawo lotnicze, usta­
lono zasady polskiej polityki lotniczej, opra­
cowuje się obecnie polski typ samolotu komu­
nikacyjnego. Ilość 14««5 chwilowo nie zamierza 
się powiększać, lecz rozbudowuje się przyzie­
mia. Okres zakupów zagranicznych jest już 
ukończony. Powstała spółka polska ,.Lot“ z ka 
pitałem zakładowym 8 miljonów zł. w które 
-karb ma 60 proc. udziału.

Rewizja taryfy kolej, jpst już rozpoczęta. Nie 
obejdzie się bez jej pod* yższer.ia. Na inwesty­
cje preliminuje sio ogółem 336 miljonów zł., 
z tego na nowe koleje 124 milj. zł.

W dyskusji pos. Kornecki (Z. L N.) stwier­
dził, ze preliminarz obecny nie jest realny, 
gdyż rząd nie w„tawił 15 proc. podwyżki płac 
i dodatku mieszkaniowego, co pochłonie 103 
milj. zł.; mówca proponuje wstawienie ao bu­
dżetu tej kwoty i odpowiednie zmnieiszenle 
nadzwyczajnych wydatków inwestycyjnych.

Poseł Bryła (Ch. D.) oblicza, te  inwestycje, 
jakie w Polsce -a do zrobieni" wynoszą 12 ctril- 
jardćw, w tem kolej 2 5 ^ .  YTasnemi siłami 
tego nij dokonamy, należy więc ściągnąć ka. 
pita* zagraniczny i stworzyć dlań pomyślne 
warunki.

J ó z e f  !.af©sińslki
emerytowany dyrektor szkoły powszechnej 

w Wilamowicach

zmarł 21 grudnia b. r. po długiej 
a c, ężkiei chorobie zaopairzonv św. 
Sakramentami w 67 r. życia, a 48 za­
wodu nauczyr elskiego w tem 41 łał 

w Wilamowicach.
Ek-spurtacja zwłok do Kościoła para­
fialne ’Q w Wilamowicach nastąpi 
w n eozielę dnia 23 grudnia b. r* 
o god/. 21/2 popoł, a po odprawionych 
ino ł ch na cmentarz m iesiowy, na 
które t.o obrzędy zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych

Żona i syn.

i m m m
m

w ikariusz  
w  W ielopolu bkrzyńsklem
po krótkich a c iężsich  cier- 
pirniach zaopatrzony św . Sa­
kramentami zmarł w  szpitalu 

w  Tarnowie d 21 grudnia. 
Pogrzeb odbędzie się w Mielcfc 
w niedzielę 23 bm. o godz 2 pop. 
na który Przyjaciół i Znajo­

m ych Zmarłego zapraszają
K o l e d z y .

Paryż 21.XII. (PAT). ,.Le Journal14 donosi 
z Embrun (Wysokie Alpy), że nastąpiło tam 
obsunięcie się kilku tysięcy m* skał. wskutek 
czego obsunęła się południowa część miasta.

Lilka budvnków zostało zniesionych, kilku 
innym grozi zawalenia.
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Cprawa nanny Odell.
—  Pow inien być nastro jo n y . —  m ruknął.

Potem  podszedł do seiw antiki detyicając
rę k ą  drzew a.

—  Ł adne, —  pochw alił, —  ale trochę 
przeładow ane ornam entyką. C io tka zm arłej 
pow inna otrzym ać za  to  bardzo  dobrą  cenę.

P rzy p a try w ał się te raz  żyrandolow i, w i­
szącem u obok serw an tk i.

—  B yłby  niezły. —  zaw yrokow ał — 
g d y b y  p ierw otnych św iec nie zastąpiono b a- 
nainem i żarów kam i.

N astępnie  poddał przeglądow i biurko-.
—  Im itac ja  francuskiego  renesansu. Ale 

dość zg rab n e , p raw da?  —  W zrok jego pad ł 
n a  kosz na papiery.

—  Co z l pom ysł, —  rzekł biorąc go do 
ręk i, —  robić kosz do papieru  z welinu. Za­
łożę się, żo je s t to  robota a r ty s tk i am atork i, 
k tó ra  p ię t uy  w elin  zeszpeciła m alow anem i 
g irlandam i. S tanow czo, zm ysł este tyczny  
nie do tarł jeszcze do naszego  k ra ju .

S taw iając  kosz na  datwnem m iejscu p rzy ­
p a try w ał mu się przez chwilę w  zam yśleniu. 
W końcu w y ją ł zeń  ów zm ięty  papier, o k tó ­
rym  mówił dn ia  poprzedniego.

—  P ap ier ten  bezw ątp ien ia  zaw ierał 
osta tn i na  ziemi spra wunek tej pan i, —  
m ruknął. —  B ardzo to w zruszające. Ozy je­
steś w rażliw y n a  tak ie  drobiazgi. M arkha- 
m ie? W  k ażd i m  razie' purpurow y sznurek, 
p rz y t. .y inu jący  ten  pap ier bardzo  przydał 
się  Skeelow i. C;ekaw y jestem , co by ło  za­
w in ię te  w  ten  pa-tuer.

R ozłożył go i  znalazł w  nim  ułam ek fa- 
Pstego  k artonu  i dużą, czw orokątną, ciemno 
bronzo^-ą koperte .

—  Aha! p ły ty  gram ofonow e! —  rozej­
rzał się po pokoju . —  Ale gdzież ta  oani 
trzym ała  sw oją  m aszynę?

—  Znajdziesz ją  w przedpokoju. —  rzekł 
M arkham  zmęczonym głosem , nie odw raca­
jąc  głow y. W iedział, że gadatliw ość  Van- 
ce‘a by ła  tylko- zezw nętrznym  objaw em  usil­
nej i przyspieszonej p racy  m yśli, d la tego  
czekał cierpliw ie na  w ynik  tego przeglądu.

V ance w yszedł do m alu tk iego  przedpo- 
ko iku  i p a trzy ł n iby  bezm yślnie n a  ozdobny 
gram ofon z szafką, um ieszczony pod jedną 
ze ścian. P ud ło  było częściowo p rzyk ry te  
dyw anikiem , na k tó rym  s ta ł bronzow y w a­
zon z kw iatam i.

—  W  każdym  razie nie w ygląda to, jak  
gram ofon —  zauw ażył. —  Ale po co poło­
żono ten dyw an ik?  —  obejrzał go d ok ła ­
dnie. —  Nie bardzo w artościow a sztuka... 
Chciałbym  w iedzieć, jak i g ust m iała ta  pa­
n i w  dziedzinie m uzyki. —  Na m aszynie b y ­
ła  założona p łv ta  i Y ance, pochyliw szy się, 
spojrzał.

—  Słowo daję! —  zaw ołał wesoło. —  
A ndan te  B eethovena z G-mol sym fonji! 
C-m-ol, znasz je. oczyw iście, .Markhamie. 
J e s t  to najp iękniejsze A ndante , jak ie  k ie­
dykolw iek zostało napisane.

N akręcił instrum ent.
—  Sądzę, że trochę  m uzyki oczyści 

atm osferę i rozpędzi nasze k łopoty, praw 
d a?  \  -

M arkham  nie zw racał uw agi na jego żar­
ty  i w yg ląda ł oknem  w  posepnem  usposo­
bieniu.

\

Vance puścił w  ruch m aszynę, um ieścił 
igłę na  płycie i w rócił do salonu. J ltkw iw szy  
w zrok w kanap ie , na  k tó re j znaleziono cia­
ło, rozm yślał z nateżeniem  nad  problem em , 
k tó ry  go  absorbow ał. J a  siedziałem  w wy- 
płatanem  krześle obok drzwi, czekając aż 
gram ofon zacznie grać. S y tuacja  zaczynała 
działać mi na  nerw y i staw ała się wręcz rue 
do zniesienia. Minęła m inuta albo dwie z gra 
mofouu w ydobyw ał wę ty lko  lekki szmer 
igły, przesuw ającej się po płycie. Y ance za­
ciekaw iony w rócił do przedpokoju , i jeszcze 
raz obejrzaw szy dokładnie m echanizm  pu ­
śc ił go w ruch pow tórnie. Ale znów przez 
k ilka  m inu t czekaliśm y darem nie

—  W iecie, że to  jest bardzo dziw ne, — 
zrzędził Vanco. zm ieniając igłę i n ak ręcając  
jeszcze raz gram ofon.

M arkham odszedł od okna i p rzyg lądał 
mi’ £ię z dobroduszną pobłażliw ością. P lv ta  
gram ofonu obracała się a igła zakreślała  
na niej swe koncen tryczne ko ła, instrum ent 
jed n ak  nie chciał grać! Vance ODarłszy rę ­
ce o pudło, pochylił się naprzód, w patrzuny  
w- w irującą p ły tę , z wyrazem  kom icznego 
zdziwienia.

—• Praw dopodobnie m em brana się ze­
p s u ł a ,—  rzekł w'końcu. —  G łupia m aszyna.

—  T rudność, jak , sądzę. —  rozstrzygnął 
M arkham —  leży w tw ej patrycju-sz-owskiej 
nieum iejętności obchodzenia się z tak  pos­
politymi i dem okratycznym  m echanizm em . 

Pozwol. że ci pomogę.
S ta ł te raz  obok V ance‘a, a  ja zag ląda­

łem mu ciekaw ie przez ram ię. W szystko 
zdaw ało  się być w porządku i igła obecnie 
praw ie doszła do końca p ły ty . Ale ciągle 
słychać było ty lk o  delikatne d rapan ie

M arkham  w yciągnął rękę , by  podnieść 
pudło, ale nie dokończył swego ruchu.

W  tej chwili w m ieszkaniu rozległo się 
k iika  straszn y ch  krzyków , a  po nich dw a 
przeszyw ające w ołania o Domoc. Zimny 
dreszcz w strząsną ł m ojem  ciałem i skóra 
na głow ie ścierpia mi. podnosząc w łosy.

Po k ró tk iem  m ilczeniu, k tórego  żaden 
z n as  me śm iał przerw ać. ten  sam kobiecy 
g łos po-wiedział głośno i w yraźnie: „Nie, nic 
się nie stało. P rzykro  m, że cię zanieookoi- 
łam ... W szystko w  porządku... Idź do domu 
i nie kłopocz się o m nie1,.

Ig ła  doszła do kouca p ły ty . D ał się s ły ­
szeć lekki trzask , sprężyna zeskoczyła i g ra ­
mofon stanął. P rzeraźliw ą ciszę, k tó ra  teraz 
nastąp iła , przerw ał stłum iony  chicho: Van- 

j ce‘a.
—  W idzisz, mój kochany . —  zauw ażył 

n iedbale, w raca jąc  powoli de  saloniku. —  
Oto są tw oje nieom ylne fak ty !

| D o drzwi zapukano głośno i w szparze 
uuaza ia  sie przerażona tw arz dyżuru jącego  
w hallu policjanta.

—  Nic sie nie stało  —  usnokoił go 
M arkhatn stłum ionym  głosem . —  Gdy bedę 
pana potrzebow ał, zawołam

Vance położył sie na kanapie i za paliw 
szy papierosa w yciągnął ram iona ponad gło 
wę i w yprężył nogi. jak człow iek, u k tórego 
potężne napięcie fizyczne nagle ustąpiło .

—  M arkham ie. — cedził powoli. —  
i W szyscy  byliśm y niem ow lętam i. —  Nieo-
balone alibi,... w łaśnie! Jeżeli praw o przy­
puszcza ze jest tak ie  praw o jest id jo tą. 
W iesz M arkham ie. czerw ienię sie mówiąc te 
słow a, ale w tvm  w rp ad k u  m y obaj byliśm y 
id jo tam i. C. d. n.

en rs

„HIT MASTER’5 VO!CE“
uznane na całej kuli ziemslc:«J za najprecyzyjniejsza

The Gramophone Co. Lfrt. London.
Jener Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k i l e r
ekspert i członek brvtyiski Izby Handlowej

Warszawa,, ulica Marszałkowska 132. 
K R A K Ó W  L W Ó W
Florjań-W* 25. 10SG Sykstu-ka 2.
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JEDYNY PODAREK TO

R A D J O

,48/8/28. B. b.

lummiiimfuiiHmiuiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiimimiiii

OBRAZKI
na kolendę w wybo­
rze piękne i ł a n i e  
oraz szopki masowe 

i na kartonie
poleca po cenach niskich Firma »95 ig

ALFRED MACHNICKI 8
Kraków, ul. Mikołajski. 5. I g

Urząd celny w  Krakowie.
L. 11995/28.

Kraków, dnia 21 grudnia 1928.
Urząd Celny w Krakowie zawiadamia, że 

w myśl paragrafu 33 i 49 rozp. Min. Skarbu 
z dnia 13 KR 1920 (Dz. U st R. P. Nr. 11/21) 
odbędzie się dnia 10 stycznia 1929 o godz. 10 
przedpołudniem w magazynach kotejew j- 
eelnych (ul. Kamienna Ł. 12-.

LICYTACJA
tagranicznych pi zesyłek niepodjętych i skon­
fiskowanych zawierających tow ary koloaial 

ne, szklarnie, maszyny, oraz tekstj Lne, a mia­
nowicie: enustki półjedn abne. koronki baweł­
niane, tkanm y półwełmane. aksam ity wyroby 
szmulderskie itp.

Bliższe szczegóły zapodane zostaną w ogło­
szeniach licytacyjnych, które umieszczone bę­
dą w Magistracie i tu t. Urzędzie.

Kierownik Urzędu Celnego: 
FELIKS MROCZKOWSKI, 

rewizor celny.

Przepuklinowa Pasy
• pachw inow e, pępkowe, udowe

© T i a s S i s  I r s a s a i r a e
Suspensoria, prostotrzymacze
P o ń c z o c h y  g u m o w e

dla cierpiących na nogi 1075
Lekarskie

i artykuły gum owe

L  RiapiAski Kraków
U l. H i k o t a j s k a  7 - Telef. 505 .

Tani tydzień!
Na jk orzy  n in ie jsza  

a p o s o b n o K z a k y p u :
Bielizna trykotowa i weł­
niana męska, pullovery. 
kamizelki, szale, krawaty, 
koszule, kapelusze, szelki, 
s k a r p e t k i ,  rękawiczki, 

getry i t p .  1061 
Wielki wybór — wyłącznie 
gatunki  pierwszorzędne.

„Au Bon Marchś“
Kraków, św. Tomasza 20

* k ła d n t e a  C n k r n
w Krakowie

Banku Cu^rowniot^a S.A. w Poznaniu
Oddział we Lwowie

B:uro:
Kraków, Rynek g łówny 2 5 .  Telefon 4 2 5 ,4 2 7 .

Składy: 53 p
ulisŁ W a rsz a w sk a  19. (Wjazd od ulicy Pawiej)
Dostarcza cukru kr/sz talicznego i rafinady 
z C u k r o w n i  Związkowych, wagonowo 

i detailicznie (od 100 kg. w górę).

□□□□□□□□□□□7003
P R O W I N C J A  I

□ □ aan n aD O o o aa  
u

^ WYJAZD DO WARSZAWY ZBYTECZNY!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach,

3 urzędach państwowych i komunalnych, in­
stytucjach finansowych i wszystkich innych 

Interwencje, zastępstwa, porady, in/nr- 
mac je we wsze.kich -prawach. Windykacje /  
weksli i na eżnośei. >Vywir dy.
B iuro „ P o m o c  "  •«. w., i-4Jan. Ilown" 

W a r sz a w a , M ow y-Sw łaf 2 8
P ro s im y  z a lą c ta ć  z « a c T.k ' '0 .-/,lowe d o  o d p o w ied z . ZZ

g  Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 3  
3 0 0 0 O O O O  O D O D  O O O O O O t J i  , G O O D O L  I G I j  'J O D U

© g ło szen ie
W mysi art. 25 Drawa budowlanego z dnia 16-go 

lutego 1928 r. Dz. U. R. F. Nr. 24. poz. 202.

Magistrat stoi. król. m„ Krakowa
zawiadamia o przystąpieniu do sporządzenia planów  

zabudew aria:
1) obszaru m iędzy szpitalem  garnizorow ym , ulicą

Łokietka i ulicą Składową w Di, XVII.
2) obszaru między ul. Zjazd i Salinarną a linią kolejową

od ulicv Dąbrowskiego do ulicy Bulwarowej 
v Dz. XXII

3) wylotu ulicy Kalwaryjskiej ku ulicy W adowickiej
w Dz. XXII.

4) obszaru m iędzy ulicą W ielicką, Gipsową w Dz. XXI.
i granicą W oli Duchackiej,

5) obszaru m iędzy ul. W ielicką, Dw orcow ą, s.acją l ~
lejową K raków-Płaszów i ul. Wodną w Dz. XXI.
Odnośne projekty można oglądać w Budow nictw ie  

m. Oddz. B. Magistrat III p. drzwi Nr 20 w dfiiach 
od 4 — 12 stycznia 1929 roku w łącznie w godzinach 
urzędowych Tamże można zgłaszać wnioski w  dniach 
od 17 — 24 stycznia 19 29 r.

Kraków, dnia 12 grudnia 1928. io8s
Prezydent iriasta:

J fnx .  J l f a r o l  f F J o f l e .

Poflcłocbt
damskie cieple od 2'40, 
pończoszki dziecinne. — 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, ciepła bielizna 
męska i damska, oraz 
chusteczki do nosa poleca

Zofia Ansakowa
K ra b ó w  W kślna 4

Karpie Zatorskie  ^ o  n e
sprzedać w piątek, 

sobotę, niedzielę i porcedziałek 1074 
w  h ali przy  p ła tu  S ł o w i a ń s k i m

Telefon 463' P £  g g) E X Z '1c nn

GWIAZDKĘ
KSIĘGARNIA KHAKI)iNSKA 

Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.
(róg ulicy ów. Tomasza)

p o l e c a

ogromny wybór ks ąż e k  
dla m ł o d z i e ż y

najulubieńszych autorów p o lsk ic h  
i obcych.

Zamówienia zamiejscowe załatwia się 
odwrotną pocztą nie licząc kosztów opakowa­
nia. —  Specjalne katalogi gwiazdkowe na 
jdaniże bezpłatnie.

lim młak
SS FR. KJPACZYNSKI

jak mos ądz, miedź 
i bronz

z a k u p u j e
Kraków, ul. 
Bracka L. 7

Q Q l — I IIIB ©
A

’I  edi juz

NUMER GWIAZDKOWY
„ T Ę C ^ Y " ,  Ilustrowanego p i s m a  tygodniowego,

o podwójnej niemal objętości.
Wytwornie wykonane ilustracje. — Klika kolorowych plansz. 

Treść nader ciekawa. — W ielobarwna okładka.
Cena tego numeru zł. 2*— z przesyłką.

Najlepszym podarkiem gwiazdkowym  .jest abonamen. e,Tęczy*.
Przedpłata kwartalna tylko zł. 14*—

Zlecenia przyjmuje Administracja, w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 22 
oraz wszystkie księgarnie i kioski.

S o i

A

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z o g r odpo*. K. Holeksa. Redaktor laczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka,


